
Ku czci Wielkiej Rewolucji 

Zobowiązania tkaczy 
z ZPW 1m. Łukasińskiego 

Cena 20 gr 

lODZKI 
EXPRESS 

od ja kości produkcji 

nastąpi wzrost 
zarobków 

W czerwcu br. została. 

•r-situ5~mmm 
Te mlode, uśmiechnięte dziewczęta - to tkaczki z gru-

py związkowej Boieslawa · · howskiego z ZPW im. Łu-

przeprowadzona. zmiana. syste­
mu płac dla tka.czy przemysłu 
wełnianego. Uwzględniała on 
m. in. wyższą. pła.cę za pro­
dukcję tkanin tzw. ekstra o­
raz pierwszego gatunku. kasińskiego. Omawiają w je zobowiązania na cźeść 

38 rocznicy RewoLucji P 6złer ej. . 
- Podniesiemy jako§ć tk o 0,2 proc. - mówi Stefa-

Obecnie uchwalą. Prezydium 
Rządu nr 793 zmienia. się od 
1 listopada. system płac rów­
mez dla pracowników przę­
dzalń zgrzebnych i czesanko­
wych oraz wykończalni. Rów­
nież i ta. zmiana systemu płac 
warunkuje wzrost zarobków 
za produkcję przędzy i tkanin 
gotowych w pierwszym ga­
tunku. 

Rok Ili Łódź, piątek 28 października 1955 r. Nr 258 ffln> nia Wawrzela - tkaczka zespolu. 
Propozycję przyjęto. l fu iaj tkaczki z grupy BoLes-

JHo~łow.iańi~a 
lawa Wojciechowskiego dokładają wszeLkich starafi, by sło­

wa danego na naradzie do­

Na zdjęciu - min. Mołotow 
składa oświadczenie po przy· 

bvdu do Genewy. 
CAF - telefoto z Genewy 

delegacja 
GENEWA (PAP). W mwa.rtek d 

27 bm. O godzinie 16 rO'lip()CZ')la rzą owa 
się w Genewie w sali marnm­
rowej Pa.Jacu Na.rudów kO!llle-

~~~c::''=~h =:s~a- przy był a 
Po wejściu do sali ministt-o-

wie Mołotow, Dulles, Mac Mil- -
Ian i Pinay wrazi z t.owarzy5zą- d p I ł • 
~ymi im członkami delega.cji za.- O O S Z ) 
.ięli miejsca przy kwadratowym/ '-
stole.- minister Molotmv n~- WARSZAWA (PAP). 27 bm. 
przeciwko D~llesa, a. Ma:: M"ll- rano pnybyla do Wanna.wY de­
Ja.n nap~ko Pinay a. . legacja rządowa Federacyjnej 

O ~me 16.10 Pt~wi>dm- I..udowej Republiki Jugosławii 
cz~c.y pierwszego J>OSl~eru.a., pod przewodnictwem członka 
n_u~ spraw za~C"alych Związkowej Rady Wykonawc1.ej 
:;anc1i, A. Pinay zagaał obra- - min.istra Ni.koli Mineeva. 

N wniosek · • 1 Pi , Zastępcą przewodniczącego de 
. a mm~ '1"a nay _a legacji Jest radca w Państ111.-o-
' _za zgodą wszy~!ldeh uezesl".J.J- wym Sekretariacie Spraw 7..a-
kow konferencJ•, uchwalono gra.Q.iczn eh VI di.mir s · ie 
tekst depeszy do prezydenta. Y a „ a1c • a 
USA Eisenhowera. z życ-reniami ~onkami delegacJ1: dyrekior 
>ZYbkiego powrotu do zdrowia. mwestycJ} Narodoweg~ Banku 

iu· . ...___, · d 'lni Jugosławii Bozldar lnµe. rad• a 
mi„ ....... „.e Je noonys e 'PO- Zwi--,,..oweJ Izb P Io · 

~tanowili przyjąć jaJco ~dek ........ 1 rzemys weJ 
obrad dyrektywy ustalone p:l"'t.eZ l\f~ Sot'&'er oraz r&dea ?!WhF 
szefaw 1'7,ądów czterech mo- kowe~ Izby H_andlu Za.gra111~ue 

n li · k f „ go Nikola A1r1c. cars v na poaweJ on erene . c I j--.s.. del ·· · Uz~odni~ również że każda e em przy _,..„ egaen JU-
1:-o~czególna delegac°;ia ut.rzymy- :Słowi_a~skiej jest omó~ie 
wać będzie kontakty z prasą o- ~a.dnien gospod:i-rez,.ch .111tere 
raz że zasadnicze kwestie t.."1.ó- su3ąeych oba kra.Je, a w nc-le­
re będą poruszane na konfereu- fólnośei 11staleni~ ~esu _pel­
r•ja.ch prasowych, uzgadniane bę .ko - Jugosłowianskiej wynnany 
dą prz.ez sekretarzy delegaeji. towarów na IS~ rok. 

Postanowiono jednomyślnie, 
że posiedzenia będą się ooby­
wały codziennie o godz. 15, 
prócz sobót i nie<bieL Na p~­
bę ministra Pinay'a posiedzimie 
w dniu 28 bm. odbędzie się o ~ 
dzinie 10 rano, ponieważ udaj<.> 
się on do Francji w zwią-dtu z 
glosowaniem w Z~iu 
Narodowym nad votum zauf..­
nia dla ru,du. 

Na wniosek .delegacji fra.ncu­
skiej post:uwwiono, aby 1 listo­
pada w dniu Wszystki<'h 
Swiętyeh - posiedzenie się nie 
odbyło. Zgodnie z wmoskiicm 
delegacji radzieckiej uchwalo­
no, aby 7 listopada - w ::s 
rocznicę Rewolucji Pażdzierni­
kowej obrady się nie odbyły. 
Następnie na wniosek mm. 

Mołotowa przysts,piono do0 ogól­
nej dyskusji nad za.g.adnJ.emami 
zawartym;. w dyre.kływach s7.e­
f6w rzs,daw czterech moća.r;tw. 
W tej sp.-awie złożyli ośw:ia.dm.e 
ma ministrowie Pimi.y, Mac 
MiJla.n, Mołotow i Dulles. 

Premier Burmy 
odwiedzi Polskę 

WARSZAWA (PAP). 
Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej zaprosił do 
Polski premiera Bunny U 
Nu, który zaproszenie przy­
jął. Wizyta premiera U Nu 
przewidziana jest w poło­
wie listopada br. 

Laxoes~ otrzymał 
nagrodę Nobla 

SZTOKHOLM. - W czwar­
tek, 21 bm .. Akademia Szwedz­
ka ;:>odała do w1adomosci. że na­
groch: Nob.la w dziale literatury 
za rok 1955 przyznano wielkiemu 
pisarzowi 1 poecie islandzkiemu 
Halldorowi Kilianowi Laxnesso­
wi. 

Halldor Kilian Laxness jest 
czlonk.iem Światowej Rady Po· 
koju. k.ureatem Miedzvnarodowej 

1 
Naqrodv Pokoju Iw 1953 r.) oraz 
przewodniczącym Towarzystwa 
„Islandia - ZSRR". 

Z nłieą Dntkarskl\, gdzie 
ZBM buduje systemem uwze­
myslowionym cztery bloki inie 
szkalne. wiązaliśmy jak naj­
większe nadzieje. TymezasEom 
nie gdzie indziej. jak wlaście 
przy ul. Drukarskiej. zagroio­
ny Jest pia.n wykonania izb 
mie~lnych. 

Bloki 441 i 442 maj!l by6 od­
dane do użYtku w listopad?.ie, 
zaś 443 1 444 w grudniu. Cz~ 

Jak nas łnfonnuje główny 
dyS'pO'.eytor ZBM, na budowę tę 
maj~ być prz.ermcone dwie 
brygady murarskie po 15 osób 
(dotychczas liczą one po 6 i 
12). Dzięki temu będzie moż­
na przyspieszyć tempo prM'. 

Trzeba to 'lZObić jak naj­
szybciej, &by przed nasta.niem 
mrozów blok 444 stan~ 1)0(1 
dachem. (Kr-ski) 

termin ten zostanie dotrzyma-

ny~udyn.ld m i m jui od Polska 
dawna stoją pod dachem, jed­
nakże na skutek braku odpo- delegac·1a 
wiednlej ilości brygad tynkllt'­
skich prace wykończeniowe 
p~biegaty tu w żółwim tem- przybyła 
pie. 

rządowa 

do Delhi 
Obecnie, gdy dwie brygady NEW DELHI. Pol6ka delega-

tynkarskie ukończyły swe pra- cja rządowa na otwarcie IndyJ­
ce w bloku 442, przerzucono je skich Targów Przemysłowych z. 
na_ bł?k 441. Ale i „to nie ra- ministrem handlu zagranicznego 
t~JC ~eszcze S_Yti:'~JJ. ZBM o- K. Dąbrowskim na czele przy­
b1~cUJe 'Y naJbhzszym c?.&"1e była w dniu 'l:1 bm. w godz.inach 
sk1erowac na. budowę dal~ze popołudniowych do New Delh.i. 
trzy brygady z ul. Wierzbowej. 

w bloku 443 kończy Się dach c· . . 
i kominy. Tutaj także koniecz- 1eszo SIO onromn1e, 
ńe są brygady tynkarskie i 'ł 'ł 6 
ma~ą one pr-zysts,pić do pra.1.y , 
2 listopada. Tak przynajmniej ze ZllOW .)CStem 
obiecuje ZBM. 
N~bardzieJ zagrożoną b~oo- W Warszawie 

wą Jest blok H4. Tu dopiero 

kłalhie się mory " piętra. - mówi Gerard Philipe 
Po 12-qodzinnej debacie narl nolityką rządu 
~~~~'--~~~...:-.~~~~ WARSZAWA. - Powracająca ze 

Związku Radzieckiego delegacja 

chin!z;M~hliż: Smvri!k~z~bc~~ Faure ponown1·e sła ·a . k wybitnych filmowców francuskich, . Wł WDIOSe która brała udział w uroczysto-
~~~inbyęd~~et-: ~~~p~k?<1fl~~~: ściach „Tygodnia filmów francu-
µe Campo, ważv on 46 kilogra- sldch", przybyła 27 bm. do War-
mów. Jego wzrost wynosi 1,23 m, O ł f • ka szawy. W skład 12-osobowej de-
obwód piersi 84 cm. Giuseppe YO um zau an1a przez partię rady lów, która legacji, na czele której stoi depu-
podnosi z łatwosoią oi"Żary wagi· wzywala do za.aprobowania poli towany ~uv Des.son, przewodniczą· " t ' · g · 1-- · d Re ł j ' cv Komrsji Prasy Filmowej Zgro· 25 kg. Iniecko, które cala lud. PARY .... W g--'-;_"~ eh rann~ch y;o o Ou'"'J I"'Lą U. zo UC a OO _„_ · N od h „ Ś L.. VUL.~~ J tal 303 ł m ....... ema ar owego, we o4zą 
no ć okoliczna nazywa „Herku- 27 bm. rząd premiera Fa~·a rzucona zos a g OEiami m. In. dobrze znani naswl publicz-
lcsem z Pachino", jest n~ tylko 12 _„_. d b przeciwko 275. ności wybitni artyści filmowi Da. 
rozwinięte fizycznie: Giuseppe do po -gVUL.mnei e acie W Zgro 
skonale czyta i pisze. madzen.iu Na.ro&>wym nad o~ól Deput.owani przyznali nato- n.ielle Darrieux i Gerard Philipe. 

LONDYN. - Na praedmie- ną polityką rządu - """taw'l miast pierwszeństwo reze>l'JC.ii W chwilę po wylądowaniu na „_ Okęciu populaniv aktor Gerard 
ściu przemysłowym Londynu od- wni06ek o votum zaufania. G!o socjalistów (289 glo.sów przeciw- Phihpe oświadczył przedstawicie­
była sie 26 bm. demonstracja pro sowanie nad votum zaufania od ko 286 glosom). która stwierd.2 \om prasy: 
testacv.ina przeciw:ko podwyżce będzie się w piątek (w my~l la m. in„ że rząd „nie jest w „Ciesze sie og!IOmnie, te znów 
czynszow. m1eszkamowyc)1. Oko- , prrepisów proceduralnych wn:o- stanie przywrócić pokoju •v festem w Warszawie. Wazszawv 
Io 1 tysięcy . miesz.k-anc<>w. . nua- sek o votum zaufan•~ moze· byc· Afryce Po'łnocn .„ ~ · n 
ta b ,_, f b b ~ ei ~·az. ze ,„.1e nie motna :till>omnieć, ft. dv si• '"'I s - ro o„ ... cy a ryczm i u- roz at · __ ,_. · 24 zd ad.za h · · · " .., ,„ dowlani oraz niisi urzednicy _ P. rywanY: naiwc":"'u~J w r c ęc1 zapewruema spra raz widziało, qdv widziało się roz-

pr:zerwalo pracę, by 2ldlprotesto- I godziny po Jego zlozenm). wiedliwości społecznej". mach Jet odbudowy t entuzjazm, 
wać przeciw·ko postmięciom zmi~ Zgromadzenie Narodowe wy- Rząd Faure'a posta.nowi1 w z Jakim cal~ społeczeństwo dźwiga 
r~aiącvm do obn.i:i.enia st.opy ży- raz.ilo pośrednio votum ni-eu!noś związku z tym postawić wn:o- z ruin s~Olil stolic-: .. Obecnie fe-ciowe as nr eh d , . . stem tutar tylko prze1azdem. Mam I m „ acuJący · Ci rz.ą owi Faure'a, odmawia!ąc ~ o votu~ ~ufania. Gl060wa Jednak nadzieję, że nie będzie to 

przyznania pier"·sz.eństwa dy.,;„ me nad wnioskiem odbędzie się j ostatnia moja w1zvta w waszym 
kUBti nad rezolucją wniesiona w matek o ~odz. 9 rano- kral•"· 

• 

trzymać. 

Przy omawianiu zobowiązań 
musi oczywiście asystować 
majster - Zenem Jaryszek (na 
zdjęciu w i najlepsi 
tkacze z lu. 

Bryga 
V Festiw 
kasińskieg 

im. 
Łu-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

T rzei marynarze tradycje. Jest najLepszym ze­
spolem tkackim w zakładach. 
Na cześć rocznicy Rewolucji 
Socjny.stycznej . przyśpieszy z Gott w a I da" 
termin wykonani.a, pLanu rocz- " 

nego o ci.wa d-ni. •powrócili do kra•u 

OdznaezE'nia 
państwowe WRD 
dla członków załogi 

statku „Kiliński" 

W oslatnicb dniacb powrócili do 
k.raju trzei marynarze ze statku s/m 
„Prezydent Gottwald": Stanisław 
Kc;dziersk.i, Marian Węgrzynowskl 
i Włodzimierz Tauzowski. 

Jak wiadomo, marynarze cl w 
maju 1954 r„ w czasie rejsu do 
Chińskiej Republik.i Ludowej, zo· 
stall wraz ze swvm macierzystym 
stalklem uprowadzeni przez piratów 
czanqkaiszekowskich na wyspę 

GDYNIA. - 27 bm. na pokla Talwan. qdzie siłą zostali intemo­
dzie 5/6 „Kiliński" odbyła się u- wani. po czym podstępem wymu­
roczystość wręczenia członk.:>m sz<>no na nieb podpisanie prośby 
załolti tego statku wy.sok:kh od· o azyl 
znaczeń państwowych Dernokra Z Taiwanu wyw1eoono 1ch do 
tycznej Republiló Wietnamu, na Stanów Zjednoczonych, qdzie pra­
danych im przez prezyde;lta cowali jako nie wykwalifikowani ro 

Demokratycznei Republiki W''='I bog'J~Ydoszła do nJcb wiadomość o 
namu Ho Chi. Minha za _zasługi wezwaniu Polaków z zaqranicy do 
przy udtielanm br.aterskieJ. JJ'.1- PO'Wrotu do kraju. zwrócili się do 
mocy nar~owi wietna~kiemu ambasadv PRL w Waszyngtonie z 
w reali.zac11 układu rozeimow<;:-1 prośba o umożliwienie powrotu do 
go. swoich rodzin. 

~ 

DZIESIĘC LAT 
Politechniki Łódzkiej 

W dniu dzisiejsczym w Po­
li te<:hnlce Łód~iej odbędą 
s.ię uroczystości :z.wiązane z 
dzies.ięcioleciem tej uczelni. 

10 lat Politechniki Łódz­
kiej - to n !emaly powód do 
dumy dla każdego miesrLkań 
ca naszego mia>Sta. Wielu z 
nas pamięta jeszcze s.kromne 
początki: kurs przygotowaw 
czy dla ludzi, których wojna 
wytrąciła z normalnego try­
bu studi&w, pierwszy egza­
min wstępny przy uL Zagaj­
nikowej, sale wykładowe roz 
rzucone po różnych krańcach 
miasta, trud przystooowanla 
dla potrzeb uczelni kom.plek 
s.u budynków dawnej fabry­
ki Rozenbla.tta. 
Trudności wydawały się 

w&wczas nie do prze:z.wycię­
żenia. Ale nle przerażały one 
grupy pionier&w wyższych 
studiów technicznych w Ło­
dzi, skupionych wokół' pierw­
nego rektora prof. dr Boh· 
dana Stefanowskiego. Sił do 
walki z przeciwnościami do­
dawał im zapał młodzieży 
garnącej się do nauki i ser­
decz.na atmosfera, jaką stw<> 
rzyła wokół U<:"Zelni od po­
czątku jej Istnienia - wła­
dza ludowa i robotnicza 
Łódź. 

Nauka na Politeclmke 
Łódzkiej ruszyła. Zaezął się 
długotrwały proces groma­
dzenia pomocy naukowych, 
maszyn, aparatury, książek. 
Każdy rok przynosił postęp 
na tym odcmku. Przybywały 
uczelni nowe gmachy, gabine 
ty naukowe, laboratoria. 
Obok początkowych trzech 
wydziałów (elektryczny, me­
chaniczny i chemiczny) pow-

stały dwa nowe wydziały: 
chemii spożywczej i włókien 
niczy. Ten os.ta.tui stanowi 
srLc-z.ególne osiągnięcie, gdyi 
zamienił on włókniarską 
Łódż w poważny ośrodek za 
równo naukowp - badawczy, 
jak i dydaktyczny, kształcą­
cy wysokokwalifikawane ka­
dry dla przemysłu włókien.ni 
czego w całym kraju. W ro­
ku bieżącym wydział włó­
kienni<:"Zy otrzymuje nowo­
wybudowainy gmach. 

Politechnika Łódzka do­
brze zasłużyła się naszemu 
mia.situ i krajowi, wypu~ 
jąc liczne :z.astępy nowych in 
żynierów róż.nych specjailno­
ści, prowadząc prace nauko­
wo-bada wcze ważne dla roz... 
woju wiedzy i dla postępu 
techniczn~go w przemyśle, 
niosąc pomoc teoretyczną 
praktykom zwlaS>Z.Cza w dzie 
dzlnie racjonalizacji produk­
cji i wynala.z.c:zOO<:i. W chwili 
obecnej na Politechnice 
kształci się lą=ie ze słu­
chaczami studdów wiecwro­
wych i zaocznych - blieko 5 
i pół tysiąca osób. 

W uroczystościach 10.-Iecia, 
które zagai rektor PŁ prof. 
M. Klimek, we.z.mą udział 
dawni rektorzy uczelni: prof. 
d1' B. StefaitlQWSlki, prof. dr 
O. Achmait-.owii.cz, obecny wi~ 
ceminister szik:olnictwa wyż­
szego, oraz prof. dr B. Ko­
narski. Pmybędą również; z 
całego kiraju liczni absol­
wenci Politechniki ł..ód-rldej. 

Witamy ich wsr;:ysllkicli go 
rąco, łącząc się w życzeniach 
dalszego chlubne.go l'<lllWOlu 
U01.elni, 



--:--~~~~~~~~~~~~~1r------------~-

Czy problemy stojące 
przed 4 ministrami 

Jak brzmi U 147-letniego Machmuda· 

mogą być rozwiązane? 
Z artykułu „Prawdy" w związku 

z rozpoczęciem konferencii w Genewie 

o 
·ustawa 
neutralności 
Au8lrii 

WIEDE!'< (PAP). - Jak już wczo 
raj donosiliśmy, Izba Niższa par­
lamentu austriackiego uchwaliła 
26 bm. ustawę o ne\itralności Au­
strii. Podajemy tekst tej ustawy: 
„Artykuł l. W celu trwałego 

I stałego zapewnienia swej nieza­
wisłości i nietykalności swego te­
rytorium, Austria dobrowolnie o-

„Prawda'! zam.i~ artykuł' stawiciele mocarstw zachodnich głasza stałą neutralność. 
ws~ P~· „O ~alszy rozwój i usiłują obecnie przedsta!Wić spra Austria będzie ją popierać I bę­
zaciesmerue współpracy m"ęd:r:y wę w taki sposób jakoby _ 1 dzłe lei bronić wszystkimi środka-
narodowej !" wręcz pneciwni.e '.._ rozwiąza-1 ml, jakimi dysponuje. 

W Genewie - pisze dziennik n.ie problemu bezpiecZleństwa za Dla zagwarantowania tych celów 
-. ~zpoczyna się lOOinfe:encja l~~ ~ ~iązania problernu Au~tria . nie będzie w przyszłości 
nurustrów spraw za.gra.nicz.nych ruermeckiego. Takie poistawiea:e , • . tWzwią?lłru Radzieckiego, Stain.Ó\v spraiwy stoi w jawnej sprzecz- . zawierać 7adnych so1uszów woj-
ZjednocZlO!Il.ych, Anglii i Fraaicji ności z dyr-ektywami szefów r.ią I skowych i nie dopuści do budowy 
zwołana zgodnie z dyirektyw-„~ dów człlei-ech mocarstw dla m<-1 na swym terytorium baz wojsko­
n:i gen~kiej kan.ferem.cji s:re- n~strów spraw zagra;niaz..nych il wych obcych państw. 
fow rządow ca;t.erech mocanstw. nie wytrzymuje krytyki. Artvkul 2. Wykonanie tej fede- J 

Kierując się dyrektywami kon ProWem ni.emiec.ki. m<ld:e bvć. ra_lnej u~tawy kon~tytucyjnej ~.o-
ferencji genewskiej, mmistro- rozwiązany jedynie na podsta- w1erza się rządowi federalnemu . 
wie spraw zagranicznych mają wie uwzględnienia reaJnej sy­
podjąć pracę, którą rozpoczęli tuacji, w drodze współpracy Nie 
szefowie rządów czterech 1ll"'" mieckiej Republiki Demokr<'.­
carstw w lipcu br., i to nadaje tycznej i Niemieckiej Republiki 
obecnej konferencji w O-Wie Federalnej oraz takiego ich zbli 
szczególnego znaczenia. żenia, które odpowiadałoby in-

· Zadania 
konferencji 

te~ pokoju i post.ępu. 

W celu pomyślnego uregulo­
wania sprawy bezpieczeństw:. 
€ouropejskiego i kwEsbii niem~ 
kiej, znaczenie pie~j 
wagi ma istot.ny po6tęp w roz-

U trwal.ac' • ____.,,,ft„ d b wiązaniu 1"\'.llZbrojen.la. • ,.....,.„..,...,., .„ UC a 

Dyskusja 
w Komisji 
Politycznei ONZ 

nad sprawą międzynarodo·wej 
•• agenc11 atomowej 

Jednym z najstaruych ludzi 
żyjących w Kraju Rad, jest 
147-letni obywali'! Azerbejdża· 
nu - Machmud Ejwazow. Wieś, 
w której mieszka, położona jest 
na wysokości 2.100 m nad pO­
zlomem morza. Staruszek czu· 
je się dos«onale, często jeździ 
konno, przechadza s.ię po polu 

NOWY JORK. - Na środowym j podkreśla w swych poprawkach, i ogrodzie. Ponad 100 lat zal· 
posiedzeniu. Komisji PoHtycznej że sekretan qeneralny ONZ, bada- mowa! się hodowlą owiec, wę-
ONZ <>mawiano sprawę m1ędzyna- ląc sprawę stosunków między agen dru.jąc ze stadami po _górach. 
rodowej agencji atomowej. cją a Organizacją Nuodów Zjed- Niedawno sędziwy kol~o:inlk 

na ~ro~ze uoil"n 
technirznego 

Sami predukujemy 
termotrimetale 
Rozpoczęliśmy w kraju produko­

wanie tzw. termotrimeta.U, które u­
żywane są jako niezbędne e lemen­
ty w automatycznych wyłączni­
kach różnego rodzaju aparatury 1 
urządzeń elektrycznych. Działanie 
lych metali w auloma.tycznych wv 
ł~cznikach poleqa na tym. że z 
chwilą !!dY natężenie przepływają 
cego przez obwód prądu przekro­
czy dopuszcz.alną grani cę, na sku· 
tek podqrzania pasek z tennotrime­
tali wygina się i przerywa obwód. 
Powoduje to automatyczne przer· 
wanie przepływu p.radu. Metale te 
stosuje się również przy produkcji 
neonów, w starterach samocho­
dów, w zapalniczkach samocho­
dów „WarSLawa" itp. Dotychczas 
całe zapotrzebowanie krajowe na 
term<>trimetale pokrywaliśmy z im· 
Pot tu. 

Technologię produkcji krajowych 
termotri.metali o.pracował zespói 
prac<>'Wilików instytutu metali nie­
żelaznych w Gliwicach. 

Mowy typ elektrewoz6w 
wyjdzie z Pafawagu 

W PaJawa.qu trwają energicz­
ne prace związane z przygotowa­
niem produkcji nowoczesnych elek 
trowozów, których wszystkie częś­
ci łącznie z silnikami po raz pierw 
szy w całości wykonane :z;ostaną w 
krajowych fabrv.kach. 

Elektrowóz „3e"' posiadać bę­
dzie 6 silników eloektrycznycil o 
mocv ciągłej 340 ldaowatów i bę­
dzie osiąga.ć szybkość 90 km na 
!!od7.inę. 

Genewy", szukać dróg l'ULWia- .Je!lt I7lOCZ!\ niewątpliiwą, iz 
za.nia. nie uregulowanych probie- ważne znac:oonie ma rozwiąza­
m6w międzynarodowych w m~„ nie sprawy rozwoju koai.takt-Ow 
resie umoenienia 7.atlfa.nia DU~- między Wschodem a Zachodem 
dzy państwami, daJsrego osłabie w interesie narodów wszystki~h 
nia napięcia międzynarodowego krajów. To co uc:r:yniono w tej 
i utrwalenia sprawy pokoju - dziedziinie, w żadnej miel"'Ze nie 
ot>O zadania., które sto.i:\ przed jest jesZlC2le współmiem.e z m'>­
konfereocj:\ ministrów spn.w za żl:iJwościami. , 

W toku posiedzenia delegacja ra- noczony~h. powinien „mleć na u- był w Moskwie, gdzie zwiedził 
d7liecka zgłosiła trzy poprawki do wadze, ze agencja ma zostać stwo- Kreml, Wszechzwiązkową Wy· 
projektu rewlvcji 18 państw (USA, rwna w ramach or-:iz·:. stawę Rolnlcz4, Uniwersytet i Reaulac1·a plac 
Anglia, Australia, Kanada, Uo.ia . J?o. poprawe_k wmes1onvcll; prrez Akademię Nauk. Machmnd EJ· li 
Południowo-Afryk.ańska, Belgia, Ho F1hprny i Pakistan, 1>r<>p-0nuiących, wa:oow jest głową rodziny li-

granicznych. 
Trzy miesiące, które milllęly 

od czasu genewskiej kooferen­
<'ji Stref.&w rządów ~rech mo­
carstw .dowiodly, że „duch Ge­
newy'' spotkał się z poparciem 
w szystkich miłujących po.kój n<1 
rodów. 

landia, Szwecja, Dao.ia, Norwegia, by rządy. kt?re prowadzą rokow~- czącej 152 ost>by. Najstarsza w przemys' le 
Islandia, Brao:yli.a, Peru, Argenty- ma w. spraw•e u_tworwn1a <>;_genci1. jego córka ma ok. 120 lat. 
na Mek>syk, Izrael Turcja Luksem zaprosiły do udz1alu w mch ,;klika Na ?Ałjęclu: Machmud Ejwazow • Zasadnicze 

pytanie 
bu'r!l). ' ' państw słabo rozwin.iętych, nie po- w rozmowie z dziećmi. wełnianym 

Poprawki radzieckie zmlenają siadających jeszcze materiałów roz Foto - CAP 
do tego, by w przysuych konleren sz~zepialny_ch, . rOl7lwjn.ięte! .. wiedzy, 1--------------- ----·' 
cjach uczonych oraz w jonferencjl am odpowiiedme!IO sprzętu - zo· w I • ' • d • k 1 • d k • • mającej zatwierd:r:lć statut między- stała Z!li-OSZona _l>Oprawk.a C:Z!!cho- za eznosc1 o )3 OSCI pro u CJI 

Czy problemy stojące na po- narodowej ~encji atomowej uczest słowacka 7..alecaiąca, . aby panst~a 
r~ • dzierinym konf~cji nicryły W'S:iystkie państwa a nie J>l'OWad.zące rokowam.a „'7.1aC>ros1ły 
rnm.u;trow spraw za.graniicmych tylko - lak to przewlduie rezo- in~ kir:aje,_ . w t~ kilka państw 

Gdzie są 
trudności 

"""'°"' b • -ni...;..,. • . lucfa 18 J)ańSlW - członkowie słabo fOZWl1;ll~tych • nastąpi· wzrost zarobko" w .. ....,.„ yc ·~„me rozwiązane? ONZ i aąencji wyspecjalizowanych Przed9taw1c1el USA Pa.store i 
Oozywi§cie, motJ:na I na.Idy ONZ. Ponadto delegacja radziecka przedstawiciel An!llil Dixon wypo- -

znaleźć i-;ytywne ~ą.zanie wiedzieli się pr.teciwko wszystkim 
tych problemaw, cbomaż tn.eba zgłoszonym pq.praJW"kom, w tel licz-

Nies.,.·-~e byłoby "ed Je oie również nMI wk.o ..,,....rawkom • ...,.~, • J ~ • prze bęchie w tym celu prze:'IJWYci"- d · ki Zd" · D" „_„ · t 
milC2le.ll.ie fak-tu, ze dązerue do zy·. ć """""'e .._.„.iQ,..;,.; w tolc~LI Znów od"oczono ra ziec m. an1em IX<>na, uzy y dalszeg zl 

00 
· „-··- uu"' ~~~ • w poµrawkach radzieckim zwrot 

. 0 ro a warua napięci.a m11Ilionych rokowań zwłaszcza b „w ramach ONZ", określający sto-międzynarodowego nie stało si.ę w toku genewskiej • kOl!l.ferencji wy ory do Rady sunki między aqencją a Organiza­
ruestety d~ch_czas. pow51rech- szefów rządów czterech mo- B cją Narodów Zjednoczonych, jest 
i:~· Wypowiedz~. wielu .. J>?tit:r- carstw, sprecywwano wame po- ezpleczeństwa nie spreCf20'Wany i w przyszłości 
JJ,~ US~, Anglii, Fr~nCJl. l . rue zycje wyjściowe, które &1JwairZa- może wywoływać „barcLZ-0 poważne d~h innych kra3ow swiad- ją rea.liną możliwość osią-;"Ciil NOWY JORK (PAP). - Dnia 27 zamiesum.ie'". Dixon wypowiedział 
czą ze pewne kola tych ""'ń"'t d~•~~tt ..-~-. bm. Zgromadzenie Ogólne NZ po się rówil!ież przeciw udostE:$)111.leniu 

. 'W)"I'7iekl . . ,......~ w ~o zbliżenia poglądów na raz trzeci rozpatrywało sprawę wy czlonkostwa aqencji wszystkim pań 
rue h . . . Y. Slę Jeszcze szkodli nie" rozwiązane problErny między boru now~. 0 członka Rady Bezpie- stworo. 
~c i!UZJl i dotychczas sądzą, narodowe. _„ ze mozna osiągnąć n.roatawione czeństwa na miejsce ustępującej Zdaniem Hamman;lojoelda, sfor-

b. 
1 

"""' Turcji. Jak wiadomo, o miejsce to mulowanie użyte w poopca.wce ra-
so re ce e za pomocą polityki Konferencja ministrów spraw (po wyćolaniu się Polski) ubiega- dzie ckie-j wskazuje na to, ii agen-
„z pozycji sily". zagranicznych wykon.a zada ·• ją się, popierane przez blok ame- cja i:><>winna znaleźć się „w rodz.i· 

Tego rodzaju stanowisko św ind ta; • . nic rykański, Filipiny oraz Jugosla- nie ONZ". „A!lencja - p<>wiedzial 
cey o tym, że niektórzy zatradll pos w.llOIDe przed • ruą ~ 1:e- wla, ciesząca się poparciem kra· Hammarskjoeld - me musi być 
~cie realizmu, nie chcą ~~i n~wsk:\ lronferencJę S?Alfow r7..\- jów obozu pokoju, W. Brytanii i te<:hniczną a!lencja wy91>ecjalizo­
hczyc .. ISi.ę_ z ~. że polityka „z dow ~ter:c? moca.i:stw, jeśli niemal wszystkich krajów Europy waną, ruie musi być częścią ONZ, 
Jl?~JI. siły" rug<ly nie przyno- przy~~ J':J będzie sprawa zachodniej. ale musi być niewątpliwie częśc-ią 
sila JeJ . apo_logetOin nic innego umactUaiua 1 rorz;woju „ducha Czwartkowe trzykrotne głosowa systemu ONZ". poza fi ski G nie znowu nie dało żadnemu z kan I Obrady trwają. 
~ . a _em.. Bez.płodności i enewy", jeśli wszyscy jej u- dydatów konieczne! większości 2/3 
<zlrodliWoś<;1 ~l polityki dowio- czest>niicy przejawią nałeżyt:\ go- głosów. Wobec powylszego, dele- ---------------
cilo samo zyc1e. to\\rość s-zuka.n.ia rO'ł:wlą.7.a.ń, któ !lal W. Brytanii, Dixon, zapropono- Na 

Politechnice 
Łódzkie i 

Sprawa 
bezpieczeństwa 

i Niemcy 

Ogromne znaczenie dla naro­
dów Europy, i nie tylko Euro­
P!• ma sprawa zapewnienia oo;. 
p1eczeństwa europejskiegQ. Zwią 
zek Radziec~ jest przekona.ny, 
że prawdziwe bezpieczeństwo 
państw europejskich m<Xi'.e i po­
~o być zapewnione jedynie 
wowczas, gdy zaniecha się poli­
~~ moai.towania ugrupowqń 
militarnych, gdy wszystkie pań­
stwa europejskie oraz USA zje­
dnoczą swe wysiłki w walce o 
pokój. . 

Dyrek;tywy goeneW1Skiej kanfe­
re:ncj_i stwierdzały, że szefowi~ 
rzą_dow czt.erech mocarstw „zgo 
dnie uznali, iż rozwiązanie pro­
blemu niemieckiego i zjedn<X'ze 
nie Niemi€C w drodze wolnych 
wyborów powinno być dokona­
ne zgodnie z narodowymi imte­
i;e-sami narodu n iemieckiego i 
mteresami bezpieczeństwa w Eu­
ropie". Z ~o wynika, że zj•3".l­
noczeni.e Niemiec jest befz;pośr<>d 
n io uzależnione od rozwi ązarna 
prob1emu bezpieczeństwa ogól­
noeuropejskiego. 

Problem 
postawiony 
na głowie 

b ł b do wał, aby dalsze głosowania odro· 
re . Y Y Y • p~jęcia dl~ ws:y- czono o io dni. Wnioskowi temu 
stkich'. r4YllWlą:zan odpowlia.daJą- sprzeciwił się gwallownie delegat 
cycb mteresom zł.a.godzenia ua- amerykański, Lodqe, jednakże wnio 
pięcia międzynarodowego u-I sek brytyjski został uchwalony 
n-walenia .,...koJU· · b . ' . I większością 21 !!losów przeciwko 

t 
"'.'" 1 ezp1ooun- 18. Od 11łosu wstrzymało się 15 de 

s wa na.rodow. legaci!. 

Na wyd7Jia.le włókienniczym Poli techniki Lódzkiej ks'Ztalci się około 800 studentów. Po pięf'io­
letnich studiach absolwenci wy d"lliału - speejnliści prz,dzaln!c twa, wełny bawełny włókien 
lykOW!ch, tkact~a, dziewiarstwa, mel_ra_l<>gH_ (pracownicy kontroli i Iaborat~iów), wlóki~n sztuc?.­
nych itp. - za.sil:\ nasz p~emyst :włok1en~1czy. W b. roku studenci otrzymaj1' nowy pnach, 

w ktorym zna;rdą, pom1eszczeme pracownie i laboratoria. 
Na zdjęciu: studenci podczas ćwiczeń w zakładzie dzie'Wiar~kim. 

CAF - fot. Tymiński 

(Dokończenie ze str. 1) I majstrów (regulamin ;iest jesz-
W przędzalniach zgrzebnych . c:z;e ~ o~raoowa.niu) . 

· '-- · kr k ... t Zmieniono poza tym płace sru ...... wrucy, przy ęcacze, „ - dl · · k · 
nia.rki, zgrzeblaczki i ozyścia- • a maga.zyn1erow, o?woJen-

tr ·... oduko- tow, sprząłac7.ek, reWidentek, 
rze ? z!'.!1...:iUJ„ za wypr h d robotników plaooWYoh i ogro-
wame P• ..,.,...zy w numera.c o d ików 
8,5 za. pierwszY gatunek n • 
110 proc. dotycbcusowej pła­
cy akordowej, natomiast w 
numerach powyzeJ 8,5 za 
pierwszy gat. - 115 proc. Za 
gatunki drugie - 90 proc., a 
za trzecie - 80 proc. dotych­
czasowych pła.c akordowych. 

W przędzalnia.eh czesanko­
wych robotnicy otrzymują za 
wyprodukc>wa.nie przę~Y 
pierwszego gat. - 120 proc. 
dotychczas6wych płac a.kordo­
wych, a za II i Ili gat. podob­
nie jak w przędzalniach zgru­
bnych. 

Zdwa,ia.rkl za bubłędną 
produkcję otrzymują 20 proc. 

I 
premii od zarobku akordowe­
go. Skręcarki natomiast za I 
gat. otrzymują 115 proc. do­
tychczasowych pła.o akordo­
wych. Za II gat. - 90 proc., a 
za III gat. - 80 proc. Mot.acz· 
ki, przewijaczki i przedądacz· 

,,Da Im or" 
wykonał 

roczny plan 
połowów 

GDYNIA (PAP). w nocy z 23 
na 24 bm. nadeszły do Gdyni 
drogą radiową depesz.e od zalóg 
rybackich „Dalmoru" łowiących 
na wodach Morza Północnego, 
z codziennymi wynikami pol:o­
wów ryb. 

Po podsumowaniu w dyrekcji 
.,Dalmoru" okazało się, że ry­
bacy dalekomorscy wykonali 
roczny; plan połowów ryb pod 
względem ilości w 102,2 proc. i 
wartości - w 102,7 proc. 

Goście 
ki p~dzy w p&sma.ch otrzy­
mują 15 proc. premii za bez- W 
bledną produkcje. 

bułgarscy 
Łodzi 

W wykończalniach, drukar­
niach - w tym w apreturach 
niemnących - pracownicy o­
trzymują 10 proc. premii za 
osią.gnl~cie ilości tkanin iroto­
w:vch I gatunku oraz doda.tek 
od 0,1 proc. - 0,3 proc. za. 
każde Cl,l proc. prT..ekroozenia 
ilo5ci tkanin I gat. 
Uchwała przewiduje rów­

nież zmianę systemu płac dla 

Ostatni oddział 
ochotników chińskich 

opuścił Kore~ 
PEKIN. - Jak donosi Koreańska 

Centralna A!f6ncja Prasowa. Mkoń­
czono jut wycofywanie Heściu dy­
wizji chińskich ochotników ludo­
wych z Korei. W dniu 26 bm. ostat 
ni oddtlał cbiilsklch ochotników lu 
dowych przek.roczyl punkt granicz­
ny. 
Ogółem 1>0 zawarciu ro.zelmu z 

północnej Kor.el wycofano 19 dy.­
wizii chiitAr.k:h ochotników ludo· 

Przez dwa dnJ ba.wita, w Lo­
dzi kilkunasl.<Josobowa delegacja 
bułgarska, zl<>Ż<C>na. z przedsta­
wicieli prezydiów \.\-'"Qjewódz;ki ch 
i miejskich rad narodowych. 
Wśród gości bułgarskich był 

m. in. Vlriceprzewodniczący Pre­
zydium Stol~znej Rady Na.f()do­
wej m. Sofii, przewodnicza.cy 
Prezydium Rady Narodmvej filia. 
sta. Ha.skowo oraz przewodniczą­
cy Woj. RN Ha kowo. 
Goście bułgarscy byU serdecz­

nie podejmowani przez Prei.y ­
dium Lód'Xk:iej Rady N aro1foV1 e j. 
z przcwodnk-Z:\CYID Bolesła.W€JU 
Gera.gą na czele. 

Celem wizyt" gości z Bulga1·Ji 
w Polsce jest zapo:inanie się z 
pracą, r&d narodowych i jej 
agend, wymiana doświadczeń go 
"P(lda.rczych i kulturalnych. W 
Lodzi zwiedzili ~ni n ll'wą, pne­
dza.lnię n1d11:ką,, Zaklad „C" w 
Z.PB im. Stalina, byli też n4 
przedstawieniu „Krakowiaków i 
górali". 

W za.kończeniu swej wizyty 
bulga.rscy przedstawiciele mu 
na.rodowych zapro.slli del~e 
Prezydium RN m . Lodzi do But­
g-a.rii. 

Tym większe zidumienie wy-
wołuje falkt, że niektórzy prz.ed--------------------------

_____________ _;wyda. Wcwraj goście bułgarscy od­
jechali do Wa.rs.z&WJ. (sk' 
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Wystawa ilustracji 
micliiewiczowsł{ie,j 

Michała Andriollego 

Tam gdzie Polskę nazywają „Bolonia" 
:oowsząd machali ku sta1lkowi 
z życzliwym uśmiechem ro­
botnicy portowi, handlarze, 
prwwożnicy, ba, nawet poLi­
cjanci... Sprawiło to właśnie 
owo krótkie, obco brzmiące 
dla marynarzy polskich sło­
wo. Cóż znaczy Bolonia? Po 
pro&tu - Polska. 

Droga ciągnie się dalej 
wzdłuż olbrzymiego, słonego 
je?.liora. Posiada ono O'bszaT 
26.000 hektarów i jest dla 
Egipbu swoi;stą ,,k:Q\P0ln1ią" 
soli. 50 kilometrów za 
Aleksallldrią kończy się już 
ziemia up!'awn.a. Po obu stro 
nach StroSY widać nieZmierzo 
ne przestrzenie pofalowanej 
piaszczy&tymi wydm.ami pu­
stynJ.. Tu spotyka się n.aj: 
wyżej pasterzy ze stadami 
wielbłądów, owiec i kóz. 

Wielu z nas - starszych -
zanim jeszcze nauczyło się 
czytać i pisać znało już dos­
kona-le ... „Pana Tadeusza". A 
stało się to dlatego, że w do­
mach naszych leżało kiedyś 
na honorowym mie3scu pięk 
ne wydanie „Pana Tadeusza" 
z ilustrll!cjami Andriollego. 

Piękne, reaiistyczne ł bar­
dzo czytelne sq te rysun!ei. 
Oto Klucznik opowiada Hra­
biemu o dziejach. rodu Ho. 
reszków... Oto Maciek nad 
Maćkami karmi białe króli­
ki... Oto z okrzykiem: „Niedź 
wiedź, mospanie!" wpad.a do 
sali biesia,dnej ga;owy. Tu 
leży ksiqdz Robak na §mier­
teLnym lożu, tam ułan jak 
S'łon.ecznik stoi w sadzie z 
biclo ubranq Z-Osiq„. 

Ulnial Michał Andriolli od 
dać jak nikt klimat „Pana 
Tadeusza". Sam urodz\Ł się . 
(w r. 1837) na Litwie. Studio 
wal potem w Moskwie, Pe­
tersburgu, Landynie, Berli­
nie, Rzymie, Paryżu itd. Spe 
cjalizu.jqc się w tej dziedzi­
nie, zasłynqł jako znakomity 
itustrator wielu arcydzieł po! 
skich, jak „LiHa Weneda" 
Słowackiego, „Maria" Mal­
czewskiego, „Pamiętniki kwe 
starza" Chodźki, „Meir Ezo­
fowicz" Orzeszkowej itd. Jed 
nakże najpiękniejsze i naj­
cenniejsze sq jego ryswnki, 
zwiqzane z twórczo§ciq Ada.­
ma Mickiewicza. 

Bardzo charakterystyczna 
jest wypowiedź AndrioHego: 

„Marzeniem całego mojego 
życia jes-t opracowanie choć 
niektórych mickiewiczow­
skich tematów... Tam ma,m 
wszystko, co może .Podnieść 

Wykładowca 

Akademii Muzyczne 1 

w Lipsku 
gościem konserwatorium 
łódzkiego 

W ubiegły wtorek odrwie­
dził Łód~ą Wyiselą Szkołę 
Muzyczm.ą profeoor Akademii 
Muzyicznerj w Liipsku Robert 
Koebler, wykładowca gry or­
gainowej i kllaiwesy!I1owaj, spe 
cjalista muzyka daW!Ilej. W 
ciągu całego dnia gość prze­
bywał na lekcjaich intere.su­
jącycll go przedmiotów i dys.­
kutował iia tema.t metody-ki 
nauczania. 

Wieczorem odbyło się spot 
kanie profesorów i młod;z,ieży 
z gościem, który wygl;ooil kt'ót 
ki referiat na temat interpre­
tacji dZ'ieł Jana Sebastiana 
Bacha w Niemczech. 

Po referacie prof. Koebler 
odpowiadał na wiele zada­
nych mu pytań o ol'lgam.iza.cji 
życia muzycznego i a,rty&tycz 
nego w NRD, po czym wyko 
nał utwory Bacha na orga­
nach i klawesynie, a także 
i mprowizował na różne bema 
ty na tych instrumenta<:h. 

Spotkanie zakończył wy­
„tęp Urszuli Wegner, laurea.t­
ki ko!llkursu na Festtwalu 
Wi3Jrszaw~'kim, która wykona­
ła na fortepiainie utwory 
C 1opina. 

Prof. Robert Koebler wyje 
iał do Wa~;z,awy, gdzie dat 

- noert w Filharmonii Naro­
dowej. Odwiedizi on jeszcze 
"z aków i Pozmań. 
Równocześnie z pobytem 

prof. Koeblera w P-0łsce, w 
NRD bawi polsiki pianista 
Henryk Sztompka, który wy­
stępuje tam z programem 
utworów Choi>ina. (woj) 

Kursy języków obcych 
w WDK 

Wojewód-zki Dom Kultury Zw. 
Zaw. w Lodzi, ul. Traugutta JR. 
organizuje kursy jęq;yk6w nil'­
inieckiego, francuskiego i am,giel 
skiego. 

ducha, zrodzić natchnienie i 
dać treści, które na cale ży­
cie wystarczq". 

Istotnie. Twórczość Mickie 
wicza dała Andrioitemu tre. 
ści, które wystarczyly mu na 
całe życie. Tak więc utalen­
towany artys·ta ten o~raco­

wał teki z ilustracjami do 
„Pana Tadeusza", „Graży­

ny", ,,Konrada Wallenroda" , 
„Ballad i romansów", „Dzia­
dów" i „Bajek", które dały 
mu rado§ć i słaiwę. 

Aczkol,wiek wiele Lat minę 
ło od ich powstania, rysunki 
te nie straciły nic ani ze swo 
jej świeżości, ani artystycz­
nej wartości. I wciąż jeszcze 
powracamy do nich, jako do 
prawdziwego dzieła. sztuki. 

Dobrze się też stało, że w 
zwiqzku z Rokiem Mickiewi­
czowskim Muzeum Sztuki 
oraz Wojewódzki Dom Kul­
tury w Łodzi zorganizowały 

wystawę pt. „Twórczość Mic 
kiewicza w ilustracji AndrioL 
lego". 

Wystawa sklada się z 50 du 
żych artystycznych fotografii 
rysunków i obrazów AndrioL 
lego do „Ba.ilad", „Pana Ta­
deusza", „Dziadów", „Graży­
ny", „Konrada. Wallenroda". 
Uzupełniajq jq dwie tablice, 
na których w syntetycznym 
skrócie omówiono działalność 
Mickiewicza i AndriolLego. 

KameraLna wystawa ta 
oprocowana jest bardzo czy­
sto i naprawdę estetycznie. 
Obecnie mieści się ona w Bi­
bliotece WDK, skqd wkrótce 
przenies\ona z.ostanie do 
świetlic w lódzkich zakla. 
dach pra,c:y, a następnie po­
wędruje po województwie 
łódzkim. 

Z wielkim s-makiem, a bar­
dzo przy tym celowo 01pTaco­
wa,na wyst111Wa ta z calq 
pewnościq spełni swoje zada 
nie - to zina.czy przyczyni 
się do je1t;,cze większego s-po 
pularyzowa.nia Adama Mic-
kiewicza. M. J. 

Gizeh - miasto ruin urzrka monumentalnością swych za-
bytków. fot. Jan Olejil'liczak 

Morze Marmara jest jak 
halaślhvy, nerwowy ratlerek 
- mawiają marynairze: robi 
duż-0 szumu i grome miny. 
.ale doświadczony „zejman" 
wlie, że solidnego sta.tku peł­
n-0morsk.iego zmóc ono nie 
potrafi. 
• Jednak uczniowie Państwowej 
Szkoły Morskiej z „Daru Pomo­
rza" nie byli jeszcze owymi „do· 
świadczonymi". Dla wielu ten 
re1s był pierwszym. Nic też 
dziwnego, że gwałtowna nocna 
buna, która zaskoczyła 'fregatę 
na morzu Marmara w drodze po 
wrotnej z Odessy, pol<;czona z 
porywistym wiatrem i ulewllym 
deszczem, wywarła na młodych 
marynarzach wielkie wrażenie. Ale 
trzeba również stwierdzić, że w 
czasie tej pierwszej poważniej­
szej próby ich morskiej spraw­
ności, dobrze zdali egzamin. 

Po kilku dniach od chwili 
opuszczenia cieśniny Darda­
nelskiej „Dar Pomorza" ko­
łysał się już lekko na redzie 
Aleksandrii. Jak okiem się­
gnąć, ciągnęły się płaskie, 
piiaszczyste wybrzeża, nie­
urozmaicone ani jednym 
wzniesieniem. Tylko aleksan 
dryjska 1.aitair:nia morska strze 
lała wysoko ponad otocze­
nie, ukae;ując się przybywają 
cym z morza stal!lkom na dłu 
go przed dobioiem do lądu. 

Białe miasto leżało przed dzio­
bem slatku ciche i senne, rozpa­
lone żarem południowych go­
dzin. Nawet zbliżająca się do 
„Daru" motorówka pilota. wol­
no I \entwle, jakby od niechce­
nia, przeskakiwała., z · fali na fa­
lę, potęgując ogolne wrażenie 

znużenia panującym upałem. Bo 
leż siońce grzało tu o wie! e sil­
nie I niż na Morzµ Curnym, a od 
rozległych pustynnych przestrze­
ni szedł czasem gorący, suchy 
powiew, podobny lchnienkl butni 
czego pieca. 

Podobnie jak i port, ró­
wnież sama Aleksandria jest 
miiastem głębokliioh kontra­
stów zaTówno społecmych 

ekonÓmicznych, j.ak i archi­
tektonicznyeh, czy url">ani­
stycznych. Mieszanina luksu 
sowych pałaców i rachitycz­
nych lepianek, wiekowych 
budowli i nowoczesnych wie 
lopiętrowych gmachów, o­
statnilch modeli aerodyna­
micznych limuzyn i człapią­

cych oslow, wielkich zdjęć 

roznegliiżowainych ka bareto­
wych „gidą" i zalkwefilQ!lych 
kob~et ze szczelnie zasłonię­
tymi twarzami - oto skon­
densowany obraz tego mia­
sta. Ścierają się tu i wspól­
i1stnieją zarazem I'Qlzmaite 
wierzenia religijne, posi.ada­
jące róiine zasady moraJ.ne i 
etyczne, przedstawiciele róż­
nych plemion a nawet naro­
dów o roZl!nai.tych obycza­
jach, przeraźliwa nędim o­
bok n ie21Inierzonych bogiaotw. 

Gdy „Dar Pomorza" zacu­
mował przy jednym z na­
brzeży, przez port nłby niie-
ione wiatrem przebiegło je­

dno słowo - Bolonia! Mu­
siiał-0 mieć doprawdy magne 
tyrującą siłę. Na jego dźwięk 

Na dźwlęk nazwy naszego kra­
ju otwierają się serca, wyciąga­
ją do serdecznego uścisku dłonie 
eglpski"1JO ludu. Nie zapomnieli 
tragiczn"1JO marca 1953, kiedy 
m/s „Czech" przeprowadził w 
czasie silnego sztormu bohater­
ską akcję ratowniczą tonącej za­
łogi kanonierki egi:pskiej „Sol­
lum". Polscy marynarze z nara­
żeniem własnego życia wydarli 
morzu 62 Judzi. Czynem tym za­
skarbili sobie i swej ojczyźnie 
uznanie I qłęboką wdzięczność 
narodu egipskleg-o. 

W cz.asie postoju statku w 
Aleksand:rii kiWkud21iesięciu 
uczniów i oficerów pojecha­
ł-O na wydec21kę do odległego 
o 240 km Ka.iiru i mi.asta za­
bytkowych ruin - Gi:zeh. 
Duży autobus mknie szybko 

asfallową szosą. Wokół widać po 
lelka uprawiane przez miejscową 
ludność za pomocą narzędzi pa­
miętających chyba czasy farao­
nów. Drewnianą sochę ciągnie 
mozolnie wielbłąd popędzany 
przez ciemnoskórego fellacha. 
Obrazek równie hish1ryczny i eg­
zotyczny, jak i nasuwający wiele 
refleksji na temat wyników kolo 
oialnej „cywiHzacji". 

Na redzie Aleksandrii wzywa­
my pilota„. 

fot. Jan Olejniczak 

~'~~~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~~~,~~~,,~~~~~,~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ ... „~to.sunek Kr~owa do jego murów * ~ * 
- pisał Boy Zelenski w „Znasz-li ten L • K k N ' tylk 1 · N ód p · t 
kraj?" - był zgoła odmienny niż w in- 1st z ra owa ~ 0

. a~~e~CJ ~g~ .ans :Vf-
nym nowoezesnym mieście. Wszędzie (wyc. -Pra Jes kic Fwedkr . . <>wie wd1~ u 
odbywa się w ciągu lat walka między m„ m. onasz o, owi.cz, z ~ie-
kamieniem a człowiekiem, życiem a Odkrycie na Salwatorze. - dzmfyKteatruł --:-- J~r?Szew) ska, ndaul~l -
przeszłością M' st k' · · · k pro . ury ow1cz l Ln. - przy a 1 na-
garnka swoich ~ur~ wy r~1a me!a o z I ollegium Maius W ,,starei szemu miastu chwały. Kraków mu-

roko, tworzy sobie ~::: d~n~~~. s:= sza c1· e". zyczny szczyci . się rów;iież sukcesem ! 
stawia zabytki na boku". Przed powrotem Jerzego Katlewicza, ktoz:y .przed trze-

Czy walka ta w dzisiejszym Krako- Adama ma laty na swym eg~ammre dyplomo-
wie zakończyła się wreszcie i czyim ~ stanął po r~z pierwszy. prz'j! ?u~-
zwycięstwem? Pytanie co najmniej klo- PI?1e dyrygenckim'. a dzrs sw1ęc1ł 
potliwe„. Najsłuszniej chyba określić dano konserwacji - lista ich byłaby trmn;fy na konkursie młodych dyry- . 
wyl'lli.ki tej walki jako... remisowe. z stanowczo zbyt długa. Na raue krako- gentow w Besancon. S 
jednej strony bowiem niezarprzeczenie wianie stwierdzają z radością, że zn.i- -;'-le w~~ćm:y . do Krakowa i s.prawy, ł 
zwyciężyło życie choćby tylko w „oso- kają wreszcie rusztowania z Collegium ktor:i naJZ)_'W'IeJ ~aI?rząta serca 1 urn~~ ł 
bie" Nowej Huty, która wyrosła w na- Maius, najstarszej budowli uniwersy- sły Je.go m1eszkancow ~ :ekonstrukcJ1 ł 

! 
szych oczach, z drugiej strony zaś sta- teckiej w Polsce. Od strony ul. Anny pomnik~ ~~iama M1ck1ewicz~. W .na- ; 
re mury nigdy w naszych dziejach nie wyłoniła się przepiękna monumentalna szym m1esc1e powstał ostatnio „spor o ł 
były w tak wysokiej cenie jak właśnie fasada gmachu, w którym niezadługo Adama". Więkswść krakowian zado-
dziś. świetni polscy uczeni stanęli bo- , (lata szybko lecą!) obchodzić będziemy wo~ona jes~ z decyzji us~"".ienia po­
wiem o.statnio w szranki, by sędziwe- 6~0-lecie Almae Matris. Nie tylko usu- mn~a ~a Jego .dawnYII?- mreJscu ~bok 
mu Krakowowi udowodnić że do tej męto z zewnątrz gmachu XIX-wiec:me Sukiennic, są Jednak 1 tacy, ktorzy 
pory się odmładzał... ' neogotyckie „dodatki", lecz również kierując się nie tyle względami uczu-

Ostatnia sprawa, która pasjonuje ca- odnowiono 12 sal. Znalazły w nich po- ci~~mi co. este~ycznymi chcie!iby w.i­
ły Kraków - i nie tylko Kraków - to mieszczenia stylowe meble i tkaniny, dziec pommk w mnym otoczeniu. Moz­
niezwykłe odkrycia na Salwatorze jed- portrety licznych fundatorów oraz licz- na ostatecznie zgodzić się z „mallron­
nej z najstarszych dzielnic na~zego ne przyrządy i aparaty naukowe z tentam~"· że ~mnik dłuta Rygiera nie 
miasta. dawnych wieków m. in. kopernikow- stanowi szczytów artyzmu, jak rów-

W wyniku badań archeologiczno-ar- skie, stanowiące dziś zaczątek muzeum. nież, że n~e harmoniwje z średnio­
chitektonicznych, prowadzonych przez Swego rodzaju specjalnością Collegiu'm wiec:zną ar~hiie~turą Rynku, te wzglę­
dr. inż. Jerzego Hawrota, profesora Maius są odkryte tam freski XVII-wie- dy Jednakze me mogły zadecydować. 
Wydziału Architektury Politechniki czne z przedstawieniami trygonome- Nie moż:ia przecież z_apo.i;nnieć tragim:­
Wrocławskiej i z jego inicjatywy trycznymi. Całością prac konserwator- nego dma, gdy postac Wieszcza strąco­
oraz docenta Andrzeja żakiego z Kra- skich w Collegium Maius kieruje ko- na została z piedestału przez hitlerow­
kowa stwierdzono, że kościół na Sal- mitet, w którym „rej wodzi" znakomi- skiego najeźdźcę, ~y „ideał sięgnął 
watorze przed XVII-wieczną przeróbką ty znawca zabytków Krakowa prof. dr bruku". 

Autobus napchany po, brzegi 
ciekawską granatowo-białą mary­
narską bracią, szybko połyka. ki­
lometry zakurzonej szosy. Wuu­
jący w powietrzu piasek szemrze 
milionami ziarenek stukających .P 
blaszaną karoseńę wozu. Nagle 
- stop.„ Autobus biene Jagodny 
wiraż I zatrzymuje się. Oaza w 
stylu nowoczesnym. Obok szosy 
wyrósł hotel otoczony kilkoma 
palmami, stacja benzynowa i dzi­
waczna budowla z reflektorem 
na szczycie podobna nieco do la­
tarni morskiej. Jak się okazuje, 
jest to neczywiścle latarnia, ale 
- pustynna. Jej charakterystycz­
ną cechą są napisy zgoła nie pa­
sujące do otoczenia: Cadillac, 
Oldsmobile, Bediord„. Amerykań­
skim koncernom samochodowym 
nie brak jak widać pomysłowości 
w reklamowaniu swoich wyro­
bów. 

Na trzydl7liiestynl kiilome­
trze przecI -Ka.ilrem autostra­
da ZJbliża się Ku. delcie Nilu. 
Kra1jobrarz znów się. zm.ie:nia. 
Na nawodnionym o'b..~arze 
widać pola upraiwne. Wrel'!Z­
cie wóz wpada w uLi.cę 2-mi„ 
lionowej stoliicy Egrptu, mia 
'sta pon.ad 500 pięknych me­
czetów. Tu zwiedizają mary­
na1rze bogato zaopatrzone mu 
zewn areheologiczne · oTaz 
dwa najwięksa:e meoze•ty -
Ha.ssana i zbudowany z al.a­
ba.s.tru zdjętego z piiram:dy 
Chefrena meczet Mohamme­
da Alego. 

Póżniej Gizeh - miasto ru 
iin, urzeka monumentailnością 
piramid i uśmiechem na iwa 
rzy Sfinksa. Wszystko tu jest 
g i,g.a1ntyczne, wszędzie wLdać: 
doska<nałość myśli ludzkiej, 
która tysiące lait temu potra­
fiła wznieść tak ogromne i 
piękne budowle. Ale przy 
tym n.a.suwa się nieodparde 
pytanie: ille istnień lud~ich 
pochłonęła mordercza praca 
wśród tych, którzy te gi.gan­
tyczne budowle wznosili? 
Skończył si*) postój w Aleksan­

drii. „Dar Pomorza" zwrócił swói 
dziób na zachód. - Wracamy rlo 
domu! - te słowa wprawiają 
wszystkich w o wiele lepszy hu· 
mor niż nawet widok piramidy 
Cheopsa. 

30 sierpnia lreqata wvchodzi z 
Gibraltaru na wody Atlantyku. 
Kończą się śródziemnomorskie u­
pały, lecz za to opanowuje zalo­
gę „!Jorączka powrotu". Liczy 
się dni pozostałe do Gdyni, ucz­
niowie snuja plany urlopowe. 0(1 
kanału La Manche czas zaczyna 
się wlec nieznośnie dłu!Jo.„ 

Szary, bynadmniej nie od­
świętnie wyglądający Bałtyk 
podsyca do maJksiJmum · nie­
cierpliwość tych, którzy po 
raz pierwszy wracają do kTa 
ju z dlug.iego rej,~u. Ale oto 
i Gdyni.a. Fregata podobnie 
jaik przed Odessą doprowa­
dwna do ideaJneg-0 porządku, 
podchodzi do n.abr,,eża w Ba 
senie P:rezyde;nfa. Na lądzie 
czek.a już tłum lud'Zli. Rodz;­
ny i znajomi radośn<le okrzy­
kują pokład „Daru Pomo­
rza". Wznoszą się w górę rę­
ce z bukieitaimi ikwiiaitów.„ 

Rejs przez siedem mórz i 
oceain mikończył się =zęś]j­
wie w ojczystym paroie. 

Wg korespondenąjii 
Ja.na. Olejniczaka, 

opraioow.ał 
Wiesław Andrzejewski. 

UYłaga, redaktorzy 
)Yielonakładówek ! 

w so/lu barokowym posiada}. zupełni: Estreicher. . Kier~wnik:ie~ robót od Słuszne więc, ~e Mickiewicz wróc:i 1 
odrmenną formę, formę troJnawoweJ strony arch1tektomczneJ Jest tegorocz- na swe dawne miejsce, co nie tylko 1 
budowli typu przedromańskiego. Slo- ny laureat Nagrody Państwmvej inż. dla krakowian, lecz wszystkich Polaków 1 
we'm odkryto nieznaną dotychczas w Alfred Majewski, mający na swym ma znaczenie symbolu zwycięstwa nad I 
Polsce formę bazyliki z prostokątnym koncie niejedną poważną pracę. On to faszyzmem. I 
zakończeniem chóru i pastoforiami. Od- kierował przebudową zamków w Wiś- Czy zapowiedziany termin odsłonię- I 
krycie to wpłynie w znacznym stopniu niczu, Niedzicy i Pieskowej Skale, gdzie cia pomnika w dniu 26 listopada br. w 1 
na modyfikację dotychczasowych po- wydobył na światło dzienne pozosita- setną rocznicę śmierci poety zostanie I 
glądów na początek budownictwa ka- jące od dwóch wieków w ukryciu re- dotrzymany? Niewątpliwie tak. Już w 1 K~~f~ 28 P;{:~::~:~m: 
miennego na ziemiach polskich i rzuci nesansowe krużganki na dziedzińcu pierwszych dniach listopada rozpoc.znie ł Dziennikarzy przy ul. Pion-
nowe światło na historię naszej kultu- zamkowym i loggie. W Pieskowej Ska- się montaż brązowych figur na cokole t 

ry w dobie powstawania państwa pol- le, dawnej siedzibie rodu Szafrańców, z śląskiego granitu. Uroczystość odsło- ~~~~~iedy~t:s1Y1j;:!~~!ięk::;t 
skiego. otwarte zostanie - po ukończeniu prac nięcia pomndka połączona będzie z ma- 1 rym · red. w. Kakowski wy~ 

* ~ * konserwatorskich -=- muzeum Odrodze- sową imprezą artystyczną na Rynku głosi recenzję pt. „Mobili-'" 
Ale Kraków odnosi się z należytym nia, stanowiące oddział Muzeum Wa- Głównym. Na program jej złożą się 1 zat:Ja do przedterminowego' 

szacunkiem nie tylko do tych murów, welskiego. Do zespołu pomników kul- zbiorowe recytacje utworów Mickiewi- 11 wykonania zadań ostatnie-
które odkrywa nam :i'Jiemia, lecz rów- tury, którym inż. Majewski przywraca cza oraz wystę?Y 1500-osobowego chó- 1 go roku Planu 6-letnieitO' 
nież i tych, które od wieków wtopHy dawną świe.tność, r:iależeć będz~e zam~k ru. Stary Kraków rozśpiewa się zawsze I w gazetkach zakładowych". 
si_ę w jego krajobraz. Niesposób w krót- w Baranowie (WOJ. rzeszowskie), naJ- młodą Pieśnią Filaretów. • :Początek zebrania 0 Il<>-' Zap~y i informacje w WOK 

M·Wzienmie w godoZ. 15-17 (i.:l. 
Traugutta 18) III piętro p. 3(12 
tel. 194-83, w 'ei-minie do 5.11. 
br. 

kim artykule wyliczyć te wszystkie o- świetniejszy po Wawelu pomnik naszej 1 dzinie 15. Obecność wszyst. 
ł biekty, które w ostatnich czasach pod- architektury renesansowej. EWA ZAGORSKA : J kich redaktorów wielona-

,.,...,...,...,...,...,...,...,...,.. .... .,...,...,...,...,.. .... .,...,...,.. .... .,...,.. ................ -"".., .... .,.. ................................ ...,.,.. .... „ ............................ _.._ ____ ;_~_~_~.,..~"""~-~~~k~l~ad~o:\\:'e:k=::o:bo=w:i:az=k:o:w:a==~~ 
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Wycinanki 
Ignacego 
Dobrzyńskiego 

Na zdjęciu ponl:!ej: autor 
wycinanek.„ 

Na zdfęciu obok: ... t jego dzieło 
CAF - fot. Targoński 

13-letni artysta ludowy - Ignacy Dobrzyiukl - małorolny chłop 
z powiatu lubartowskiego, od przesz:. pół wieku oddafe się pracy 
twórczej w dziedzinie sztuki ludowej, tworząc z kolorowego pa- , 
pleru piękne wycinanki. I 

Prace sędziwego artysty zyskały mu rozgłos również za granlcą. 
''Vvcinanki jeqo wystawione były m. in. w Moskwie, Pra_!lM, Pe-
kinie, Szanghaju, Londynie, Budapeszcie, Rzymie i·td. · 

Muzeum Państwowe w Lubllnie zorganizowało nleót:'W'JIO wystawę 
prac Dobrzyńskiego. Podczas otwarcia wystawy artysta r.ademon­
strował swą sztukę, posługując się stałym narzędziem praf!?-· no­
tvcaml do strzyżenia owlec. 
Dobrzyński za swą twórczość odDMCllOlly został Srebrnym K!Wt'­

tem Zasługi. 

, . 

w walce z bumelanctwem kulturalnym (Ili) 

Konieczna ·est ofensyw 
_ c zęsto w l"<l'ZlllOwach z 

tzw. d:z!.alaoZJami kul­
.tury w tereni<e można 

usłyszeć takie :zxlia:nle: „J alk 
będą pieniądze - będizie kUil­
tura". 

Nie z.amier2Jamy udowa­
dniać, że dla rorzwoju życia 
kulturalnego niepotrzebne są 
pieniądze - to byłby non­
sens: na.s.:r..e państwo ludowe 
łoży olbrzymie sumy na ro­
zwój kultury. Twiierdzimy 
jcdnaik z caJą sta111owczośoią, 
że nie pieniądze, lecz c7lo-­
wiek, dział.acz kulturalny de 
cyduje o tym, czy w terenie 
mamy ożywione życie kultu­
ralno - oświatowe, ~ teź 
panuje moa;ra;z;m .• 

We wsi Kraszkowice w pow. 
wieluńskim zal1>żono swego 
~asu świetlicę h:w. „~reo­
wą„, subwen<".lOn<>waną pr7.cz 
Min.ister~tw1> Kultury. B:rlv 
wszystkiC' wa.nmki sprzyjając<! 
rmw<>j 0<wi ż~·<'ia. śwll'tlicowc,rn 
w tej irrom;itlz.ic. Były pienią­
dze, bvla <>dp-<iwicdnia świetli­
ca., h~·ła 1nd:ilniona i ga.rnąra 
się d1> kultury mł<>dzirż. Cze!;O 
więcej p'Otrreba? T~· lko <>tloo­
w!edniei;-o C?.fow!eka, który 
tym wszv„tkim pokien1,le. V\'y­
bran"' · nie.j~l<ie!I'<> ob. Malolqi­
szeg'> - czlowi2ka bez wy-; 
ksotatcenia. nie pn:ygll'tmvan.•-
1;'1) i nie nada,i:i('egu ~lę w oi:;ó­
le cło pracy kulturalnej. 

I oto tenże O'łlywactel Ma­
łolepszy wraz z dobranymi 
„kum.plam'" 7,aczyna w świe­
tlicy urzadz.ać pija1yki, .a o 
pracy kulturalno - oświato­
wej, co sądząc po osobie, ła­
twe było do przewidzeni.a -
nie ma mowy. Co na to mło­
dzież? OO.suwa się od ob. 
Małolepszego oraz jego 
„wzorcowej" świetlicy i sa­
morzutnie zaczyna się sku­
piać wokół miejscowego na­
uczyciela Dziekańskiego, czło 
wiek.a zamił1YW0111ego w pra­
cy kultuiraikio - oświaituwej, 
działae7...a kultucy z prawdzi­
wego zdarzenia. 

PO'W\Slt.ała we wsi pairadok­
salna sytuacja. Z jed:nej 
sbrony Sll'bwencjonowania 
przez Mlin. Kuil:tuzy „W?JC>rco­
wa" świetlica - siedlisko 
pijatków, omijane przez mło­
dzież, a z dirugiej strony -
bez :lladnycil subwe111cjii two­
rzy się przy szkole, pod kie­
rownictwem ob. Dziekań­
skiego, 45-osobowy zespół 
pieśni i tańca, a z kolei na­
stępne zespoły - taneczny i 
tea:kalny. Wystawiają kilka 
sztuk teaitiralnych i zakupują 
30 instrumentów muzyaz­
nych. Skąd mają pieniądze? 
Ze zbiórki zł'Omu i szmat. 
Działalność świetlicy w 
Kraosz..kowioach n 'ie była teź 
bez wpływu na powstanie 
spółdzielni produkcyjnej w 
tej wsi. 

Oczywiście, że ową „wzor­
cową" świetlicę z ob. Mało­
lepszym w końcu zl'kwido­
wano, .a pmostała jedynie ta 
niesubwencjonowan.a, z bez­
interesownie pracującym ob. 
Dziekańskim, 
Już jako ciekawostkę do­

dajemy, że w czasie swego 
pobytu w Wieluniu przyglą­
dał się występowi zespołu z 
Kr.a.szkowi~ sekretan'Z amba­
rody radzieckiej w Wairsz.a­
wie - Łukown.iikow. Tak mu 
się SpodQbało, że z;aprosH ca­
ły zespół do W<iirS1l'il'"'-Y na 
występ w ambasadzie radziec 
kiej. 

Sąd2l'my, że również o suk­
cesach świetlicy w Wolborzu 
w pow. piotrkowskim nie pie 
niądze decydowały. Decydo­
wała racrej ofiania praca -
szlachetnej i bez reszty odd3-
nej sprawie szerzenia kultu­
ry i oświ.a·ty - kierowni<:zki 
Anny Starosteckiej. Jej ener 
gia i jej entuzja:mn umiały 
rozgr=ć i zaipalić oałą mło­
dzież, a t.ekże i stairszych 
mi'9S'llkańców Wolborza. To 
jej mprał sł7worz.yl ten „oud", 

że Wolbórz jest dziś „perłą 
ku1t\liry" promieniiującą nie 
tylla> na pawiiait piotrkowski, 
lecz na całe wojewódzrtwo. 
To A.nn:a stairostecka spra­
w~ że niemal na .każdej se­
sji Rady NarodoweJ w Wolbo­
rzu mów.i się o sprawach 
ku.lt'Ulrail.no - oświatowych, że 
właśnie Wolbórz, a nie Dom 
Kultucy w Piotrkowie opie­
kuje się gromad:tJkimi świetli 
oa:md w Ku:mooinie, Polich­
nie, żamO'Wiroach itd. Ze w 
Wolborzu prawie całkowicie 
zlikwidowano chuligaństwo. 

DEWALUACJA POJĘC 

Taka jest prawda o dzLa­
łaczach kultury w terenie. 
Tylko kad•ry decydują o na­
szej rewolucji kulburalnej. 
Traeba sobie bowiem zdawać 
sprawę z tego, że j.ak brako­
róbstwo i marnotrawstwo są 
bolączkami naszej produkcji 
przemysłowej, taik w dbie­
diiinie kultucy każdy nie­
udolny, słaby, leniwy, niesu­
mienny kierownik świetlicy 
lub źle przygotowany prele­
gent dział.a na jej szkodę. 
Musimy mitem WY'Chować no 
we kadry pracowników kul­
tury. 

Ale teź pamiętać trzeba o 
tym, że mamy w ter<?>nie wie 
lu ludzi i,dolnych i całym 
seroom oddanych sprawie 
szerzenj1a kultury wśród mas 
- prawdziwych działaczy. I 
trneba to raz wyraźnie po­
'Wiedi71ieć, że dopuścillśmy do 
dewaluacji pojęcie „dzia­
łacz'', że każdego urzędnik.a 
niesłusznie obdrairmmy tym 
za=ytnym mianem, że 
d2liraibacz, kierownilk świetlicy 
musi mieć awtory!:et w gro­
madzie, autorytet oparty na 
szaeumku, a nie na bojaźni. 

spe.łów airtystyoznycli. Nie 
mo7ma j edlnaik tylko na tym 
poprzestawać. świetlioa win­
na również rozwJjać pracę 
oświatową, winna być ośrod­
kiem srerzenia wted:zy wśród 
mas, winna być żywym łącz­
nikiem międizy md.ra<Stem a 
wsią, winna wreswcie być 
szkołą uświadamiania poli­
tycznego. I dlatego kierow­
nikiem świetlicy musi byc 
człowiek z wykszitakenieM 
co najmniej licealnym. 

SZEROKIM FRONTEM 

Byłoby niesiprawiedliwo-
śoią, gdybyśmy - móv.riąc o 
pr.acy kulturalnej w t.eren1e 
- nie wspomnieli o dzia­
łalności Teaitru Ziemi Łódz­
kiej, a ta4de i irnnych tea­
trów. Trreba w tym miejscu 
stwierdzić, że . Tea1:r Ziemi 
ŁódzJkiej spełnia poważną ro­
lę w naszym województwie. 
trzeba uz.nać wysiłek całego 
zespołu, kt.óry w niesłychanie 
trudnych w.airunkach ukarruje 
mieszkańcom najbaTd:ciej za­
padłych wsi - prawdziwą 
57.itukę. 

Ale z sukcesu ostatnio wy­
stawianej „Balladyny" Słowa­
ckiego należy wyciągnąć wnto­
sek, że prawdmva sztuka prze­
mawia do ka:L.dcgo m.łowiekR. , 
że nic ma potrzeby obniża.nia 
repertuaru du rzekomo niskie­
go p<J.Zi-0mu odbi0<rców. - Do­
bra i prawdziwa sztuka pne­
mawia d{> najpro.stszego czfo­
wieka. Tylko, że tej Sztuki 
(przez duże „S") jest wciąż <.a 
rnal<I. Sam Teatr Ziemi Loo-ż­
kiej nie za.spokoi potrzeb woje­
wództwa. A inne teatry łódzk;e 
w niedostatec=ym stopniu u­
dzielają się w terenie. Jeżdn~ 
po nagzym ~.iewództwie tea­
try z Kalisza. Gnie'Zlla, Ozę~t"­
chowy, Kielc f licho wte skąd. 
lecz rzadko ujrzeć można 1ea­
try łódzkie. 

Od razu całe fragmenty sc1an 

Dzilwlimy się też crzięsto, że 
ludrzlie odsucwają się od pracy 
kultu.rahlo - ośwtliaitowej, wy­
bierając raCZJej iPI".acę w prze­
myśle l'lllb halildlu. Czemu się 
tak dzieje? Wiele tu „za­
wdzięczać" trzeba róW111ież 
niektórym „dzial.aC2lOlm" na 
szczeblu Ministerstw.a Kultu­
ry, którzy w 21apale państwo­
wo - twómzlej pracy za1pomi­
nadą nioerlalz o tym, że i pra­
ClOMldcy kuJtwy ~ żyć 
i uln'Tllymywać rod>zlliny. A tym 
ozasem stawki płac np. dWa 
i:ns'bruiktoirów domów kultury 
niezuipełnie odpowiadają 
wymagan.iom stawianym tyl:n 
lud2Jiom. 

I trreba też sikoń<::"Eyć z pla 
gą e.silmadowyci1 szmirowa­
tych Składanek w terenie. 
Prowilncja odczuwa już prze­
syt składianek - chce pełnej 
S'lltuki. Tego się domaga od 
łód'7Jkich tea·brów. 

Wierzbno 
Na pl.ac budowy - na od-' 

legły od śródmieścia teren 
oznacrony w architektonicz­
nych pl.aniaoh nazwą 
„ W ier2lbno I" - zajecha!ł ko­
rowód ciębarowEk. Wyłado­
wane po brzegi maJteri;ałami 
samochody je=e przez ki11-
ka minut crelaiły na sygnał 
rozładnmku. 

Punktualnie o siódmej ro­
szylia praca. Kolejno podjeż­
dżały samochody pod rampę. 
Zwrotne dźwi,gi chwytały 
porcje łiad'llłllków, p1:"2leru>SYy 
je w głąb wykopu, na dobtv.e 
przemyśLane, zap1all1(1Wlalle 
6'ta111owis!m. 

Po paru godzi111ach pracy 
- cała podstawa Ławy fun­
dament.owej była już gotowa. 
Samochody skielrowano na 
następny odcill1ek - na bu­
dowę sąsiedniego bloku. Tu­
taj, gd:z.iie dqpiero nQedta'W'IlO 
zaczęła się robota - mo:nto­
walllO już dźwl:gacy pierwszej 
nadztlemnej kołldygniacji. 

Było to 9 września 1955 ro­
ku. Dzień ten przejdzie chy­
ba do historii polskiego bu­
downictwa. Wtedy to bo­
wiem, w ów piątek, o siód­
mej rano, ruszyła budowa 
kolejnego osiedla mieszka­
niowego w stolicy - od­
miennego jednak od wszyst­
kich innych, nie tylko w 
Warszawie, ale i w całej 
Polsce. 

Tutaj, na warszawskim 
Wierzbnie, wzorem budow­
niczych Moskwy i innych 
radziecki·ch miast, wykorzy­
stując wzory wypracowane 
przez przyjaciół w Czecho­
słowacji i Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej za­
czynamy i my stawiać pre­
fabrykowane domy - jak z 
klocków. 

Zamiast pojedynczych 
warstw cegieł - przy po­
mocy di.wigów montuje się 
od razu całe fragmenty 
ścian. Zamiast betonowania 

małyeh odcinków stropów -
wstawia się po prostu na 
wyznacoone miejsca od razu 
całe wielkie płyty pr-z;ygoto­
wane, odlane uprzednio w 
odpowiednich :formach. 

Budowa Wierzbna 
pierwszego tym sposobem 
W2llloszonego wielkiego osie­
dla - ma już przeszło rme­
sięczną historię. Przez ten 
czas okazało się, że nowe 
metody zdają egzamin na ce.'.. 
lująco, że w o wiele krót­
szym czasie wznieść można 
nowe izby, na które czekają 
lokatorzy. 

Budujemy już tymi ntYWY­
mi metodami nie tylko w 
stolicy. Ruszyły niedawno 
prace przy wznoszeniu sze­
regu obiektów w osiedlach 
mieszkaniowych m. in. w 
Nowej Hucie, na śląsku, na 
Wybrzeżu. 

W Polsce budujemy teraz 
o wiele więcej nowych mie­
szkań, niż kiedykolwiek w 
przeszłości. W roku bieżą­
cym oddamy do użytku ok. 
140 tysięcy wygodnych izb. 
W Warszawie przybędzie w 
tym roku dalszych blisko 30 
tysięcy pomieszczeń. Ale to 
już nam nie wystarcza. Ch<!e­
my mieszkać lepiej - wy­
godniej. 

Opierając się na doświad­
e7.eniach radzieckich, polscy 
projektanci obliczyli, że na 
wzniesienie starymi, trady­
cyjnymi sposobami domu 
5-piętrowego trzeba co na.j­
mn·iej 240 dni. P~y uprze­
mysłowionych metodach mo­
żna taki sam dom wznieść 
w 113 dni! Budowa jednej 
kondygnacji przy stosowaniu 
tradycyjnych, starych metod 
i materiałów trwa przecięt­
nie 14 dni. Systemem uprze­
mysłc>wionym - o przegło 
połowę krócej. 

Nie trzeba chyba tłuma­
czyć - dlaczego t.ak inten­
sywnie przygotowuiemy się 
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w całym kraju do przejścia 
na te nowe, lepsze metody 
budownictwa. 
Już w przyszłY'f!"l. roku ruszą 

następne uprzemysłowione 
odcinki. Front mechanizacji 
i modernizacji obejmie m. 
in. Szczecin, Wrocław, Opo­
le, Gdańsk, Łódź, Częstocho­
wę, Lublin oraz wiele osie­
dli na Sląsku i w Warsza­
wie. 

Zbyt późno - przyznać to 
trzeba ze smutkiem - zo­
rientowaliśmy się w Polsce, 
że nasze dotychczasowe moż­
liwości nie wystarczą, by za­
spokoić rosnące potrzeby i 
wymagania. Zbyt późno zo­
rientowaliśmy się, że tylko 
przez szybkie uprzemysło­
wienie robót na naszych bu­
dowach będziemy mogli po­
mnożyć ilość oddawanych do 
użytku mieszkań. 
Prawdę powied?Jiawszy -

przysłowiowym kubłem z!m­
nei wody stała się dla pol­
skich budowniczych obser­
wacja postępu robót przy 
wznoszeniu w Warszawie 
Pałacu Kultury i Nauki. Ra­
dzieccy budowniczowie po 
raz pierwszy pokazali nam w 
praktyce, na czym polega u­
przemysłowienie pracy, w 
.iaki sposób można skrócić 
czas budowy. 

Na terenie budowy Pałacu 
powstała więc specjalna ko­
mórka naukowo - badawcza, 
która dokładnie obserwowała 
i analizowała organii-ację 
robót, sposoby przygotowy­
wania zaplecza oraz poszcze­
gólne fazy montażu. 
Dość długo - co niecier­

pliwszym wydaje się, że na­
wet zbyt długo - trwało 
przygotowanie pierwszej do­
kumentacji techni~nej, nie­
zbędnej przy odlewaniu ~o­
towych wielkich płyt i blo­
ków, przy montażu elemen­
tów konstr11kcyjnych, ścian, 
stropów i wyposażeniu 
wnętrz domów. · 

ze 
Dopiero w bieżącym roku 

na szerszą skalę rozpoczęli­
śmy próby i doświadczenia 
przy wprowadzaniu poszcze­
gólnych elementów na róż­
nych placach robót. 

Przygotowane zostały w 
całym kraju pierwsze bazy 
techniczne (m. in. w Lodzi 
na Dąbrowie), bez których 
niesposób nawet myśleć o 
przygotowaniu potrzebnych I 
elementów prefabrykowa­
nych - czyli popularnie zwa 
nych „klocków". 
Największą, wzorcową ba­

zą stała się dawna baza za­
opatrująca załogę Pałacu 
Kultury i Nauki - obiekty 
produkowane na Jelonkach 
pod Warszawą. Rząd ra­
dziecki odstąpił ją na dogod­
nych warunkach polskiemu 
budownictwu. Baza ta w tej 
chwili dostarcza wszystkie 
materiały i odlewy potrzeb­
ne przy wznoszeniu bloków 
mieszkalnych w osi"edlu na 
Wierzbnie oraz dla innych 
obiektów stołecznych. 
Uprzemysłowionymi meto­

dami robót budujemy obec­
nie w Polsce ok. 18 tys. izb. 
Jest to, oczywiście, ilość 
jeszcze niewielka - ale po­
czątki zwykle bywają skrom-
ne. 

W ciągu nadchodzących 5 
lat systemem uprzemysło­
wionym objętych zostanie w 
całym kraju co najmniej 
60 procent wszystkich obiek­
tów mieszkalnych - przewi­
dziane to · jest w specjalnej 
uchwale Prezydium Rządu, 
podjętej w bieżącym roku. 

Kto nłO'le być instruktoran 
Domu Kultury? Może nim być 
wykwalifikowany kapelmistrz, 
dyrygent chóru, reżyser iea­
tralny lub tez baletmistrz. Staw 
ka. płac dla etatowego instruk­
tora, kt6ry nie może przyjąć 

Jeżeli stawi.amy sobie za­
danie prz;eobrażenia życia 
prowi111cji, to na jej podbój 
musimy iść szerokim fron­
tem. Tylko wspólne, ofen­
sywine dl2lilailiarue wszystkich 
instytucjtl kultur1a'lno - o­
światiowyah może diać ryohłe 
i pozytywne wyniki. 

MARIAN BIELECKI 
JERZY STEFKO 

Uczcijmy pamięć 
p_oległych żołnierzy _ 

żadnego cloda.tkowego zajęcia, Zan-ząd Kol.a LPŻ pney Łódz 
wyn<>Si 700 zł!... Dla. ryczałt<1- kich Zakładach Sprzętu PożaT 
wych zaś inst;uktorów ustało- nicz.ego w Łodzi z okazi·i 
no maksymalme dozwoloną n<>ł" . 
mę za.trudnienia. - 20 godzin Sw1ęta Zmarłych uezici pa­
miesięc=ie po 20 zł za godzi- mięć poległych w ootatniej 
nę, czyli lamny za;robek mle- wojnie żołnierzy polSAkich i ra 
sięmny w w:vrok~ci 400 zł! dzieclrich UJpOrządkowaaiiem 
l\foono „~· 'ZilaJe Slę „pnt'gię- ich grobów na omentarzu za­
to palę 1 dlatego, naszyin ula- r;;ew;Elk' 
niem. tn:eha. to jak na.jrychlej "' .illll. 
zrewidować. . Niewątpliwie inne koła 

Rewilzji pow;inrle111 również LPŻ, a rziwłasrzcza młodzieź 
ulec system pracy w wielu &2lkolna, podobnie uczczą pa­
świetliroaoh. Owszem - do- mięć poległych żołnierzy. 
cenJiiamy W1agę rozwoju ze-

Gospodarka mieszkaniowa 
tematem obrad 

Wo.iewódzkie.f Rady Narodowej 
Jak pr.:oodstawiają się waru.'1-

ki mieszkaniowe w mi.astru:h 
woj. łódzkiego; co uczyniły pre­
zydia RN w l'QZwiązywaariu po­
trzeb mieszkarniowych i jakie 
należy przedsięwziąć środki na 
przyszłość? O tyoh zagadnie­
niach dyskutowano na sesji Wo­
jewód'Zikiej Rady Narodowej. 

PO'OO. remonta.mi pNJWad-zi f'ię 
również budowę nowych bfoków 
mieszkalnych. W latach 1945-
1955 wybudowa,no w nR6zym 
województwie 13.771 izb. 

W ł:rosce c> warunki bytowe 
c-zlowieka. pt'Mly wla.dze nasze 
ZWt"óciły szczcgółn~ uwagę na 
sprawy m.ieszlra.niowe - reuion­

Rozwinięcie budownictwa ty starych i budowę n<JWych do-
uprzemysłowionego pozwoli mów. Systema.tyaznie z roku na 
- tak wy:nb z obserwacji rok l'IOS1lą 9rodlti prizewidziane 
doświadczeń rad.2lieckich, na ten cel. I tak o ile w 1950 r. 
czechosłowackich i niemiec- na. remonty domów w woj. łód:z 
kich _ na powiększenie ilo- kim przewidziane było 15.800.00J! 
· · dd h 1 kal" zł, ł<1 w br. wydatkowa.no dwa. 1 
sc1 o awany~ o 1 prze- pół raza. więcej, tj. 40.241.000 zł. 

Wiele miejsca poświęc<Jlllo ist­
niejącym jesroze brakom i rue­
dociągnięciom. Wytlmtięto więc 
złą pracę MPRB, Wojewódr!Jk;c­
go Biura Projektów, skryty1.--o­
wam<> biurokratyC7IDY spo.sób za­
latwianiia spraw prnez oddziały 
kwaterunkowe. brak troski nie­
których prezydiów RN o warun­
ki mieszkaniowe obywateli itd. 

szło dwukrotnie. I w okresie 1950-1955 poddano re 
~ontom 251.631 ;izb mieszkal-

DARIUSZ- El4TKOWSKI n)'Ch. . 

* * * 
Na odbytej wczoraj kolejnej 

sesji Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w T,odz.i byli obecni tald-:! 
sekretorz Radv Państwa minisicr 
Marian Ryb~cki oraz I sekr. ~ 
PZJPR Jer.zy Pr,vma. 



Chcemy chodzić bezpiecznie! 
Na karę ś111ierci Na trzeźwo o szoferach-prakach skazano bestialskiego. mordercę 

... Zz.a rogu u licy wyjechał 
z n.admierną szybkością 
„stc:cr--20" . Przechodząca ko­
bieta zawahała się, wreszcie 
ruszył.a do przodu. Zgrzytnę­
ły hamulce, ostro mwibrował 
w u sza ch pisk ścieranych o 
asfalt opon„. 

- N ie żyje - stwierdził 
pinybyły leka.rz pogotowia. 
Już n.a miejscu kierowca 

.' przyznał się do wypicia„. 
nĆ'W'iairtki". 

* * * 
Kompania Rucllu MO za-

trzymuje wóz na swsie. W 
szoferce - wbrew przepisom 
- trzy osoby. W dodaitku li­
bacja... Kontrola dokumen­
tów. M.and.ait i odebranie kie­
rowcy prawa jazdy. Im;ipek­
tor wylewa resztki wódki i 
odprowad:za wóz do najb1ilż-
67Jego punktu mii1icji. 

* * * 
- Nawie<rzclmi.a był.a mo­

kra. N.apr7.eeiw mnie jechał 
samochód - opowiada kie­
rowca S!iefan P.łzdeoki n.a 
spotkaniu kiierowców w Wy­
dziale Komunikacji WRN. 
- Słyszę sygnał wozu stra!. 
źack:iego i.„ no, nie zjecha­
łem na czas. 

Jaik wyndike. z protokółu, 
Paroecki nie tylklO, że nie dał 
prawa pierwweństwa prze­
ji30łu v.>O'lJOWi strażackiemu, 
ale jechaJ: po „kawailersku", 
ścigając się z nim na około 
100 metrach„. 

POŻYTECZNA NARADA 

Sprawie bezpieczeństwa na 
drogacll pośwJęoooa była nara 
da, rorganirrowana pl".lez Wy­
dział Komunikacji WRN w 
Łodzi wraz z PZMot oraz In­
spektoratem Ruchu Drogo­
wego. Obecni byli również 
zaproszeni specjalnie wroro­
wi kierowcy. Na sali zna.jdo­
waro się taikże 50 kierowców 
zatrzymanych przez organa 
MO za przekroczenie przepi­
sów o ruchu drogowym i u­
żywanie alkoholu podczas 
jazdy. 

W ielu z nich odebrano 
pra wo ja!Zdy. W ielu z ni<:h 
znalazło się tu po raz pierw­
szy. Przywiodła zaś prawie 
wszystkich.„ wódka. To ona 
'.l,X)TnOgła im z.łamać przepisy 

o bezpieczeństwie ruchu dro­
gowego. 

Co chwilę podinosi si.ę ręka 
w górę. Kierownik Wydzriiału 
Komunikacji inz. Wolański 
wymienia nazwiska: Tazibir, 
Minta, Kwiatkowsk.i.„ 

Z trudem przechodzą przez 
gardło słowa. Wstyd - i to 
dobre ~ nie pozwala im mó­
wić. Historie są podobne do 
siebie j<łk dwie krople wody. 
I tu wódka i tam wódka.„ To 
motto przewija się przez 
wszystkie wyipowi.ecl•z;i: 

- Spotkałem kolegę, wy­
pHiśmy „po jednym".„ 

- Przyjechali dwaj zię­
ciowie„. wypiliśmy pół litra. 

Wiadomo. Okaz;ji do wypi­
cia nie brak. A skutki? Mili­
cja, zatrzymane prawo jazdy. 
Utooita pracy i wstyd. 

O CO CHODZI? 
- Nie o to wszak chodzi, 

by nigdy nie wziąć kropli do 
ust - powiedzi.aJ: do zebra­
nych prezes PZMot ob. Dur­
ka. - Chodzi o to, aby nigdy 
nie siadać za kierownicą, w 
stanie nietneźwym. 

Alkohol utrzymuje s;ę w 
organi7llll.ie przez 24 god,ziny 
i zawsze jeSlt wykrywalny. 
Zaś odrruchy warunkowe są 
czterokrotnie opóźniiO'lle. To 
oo ujrzy człowiek trzeźwy na 
tyahmiast, pijany cztery ra­
zy później. Stąd przyczyny 
większości wyrpadków. 

SMUTNY BILANS 

Jak to się dz;ieje, że stan 
bezpieczeństwa n.a naszych 
drogach ciągle jeszcze przed­
stawi.a się zastraszaJąoo? 
Ilość aw.airi:i nie tylko nie 
maleje, ale wzrasta. Stwier­
d.2J01110, źe jedynym powodem 
tego jest naduźywanie alko·­
holu przez k ierowców. 

Smutny bil.ans przyt.acz.a 
por. Wieremiejczyk z Insp. 
Ruchu Drogowego, analiru jąc 
sytuację bezpieczeństwa dro­
g<JWego. Ot.o w okn:sle od 
1. I. 1955 r. do 31. VII. 1955 r. 
za.notowa.no aż 145 wypad­
ków drogowych, 37 osób zo. 
stało zabitych, 115 rannych, 
':'2 pojazdy uszkodz@nc. Przy­
czyną wypadków była „ka­
walersk.a j.a'Z'd.a", nieprze-

sflrzęganie praepisów, przy­
czyny atmosferyczne, w więk 
s2'.0.9oi zaś nielrzieźwy stan 
kierowców. 

JAK PRZEOIWDZIAŁAC 
ZŁU? 

Niewątpliwie odpowiedn·ie 
o.rgan.a podejmą energic:znlej 
sze kroki w celu zapobieże­
nia wypadkom. Trzeba 
wz.móc kontrolę na ulicach i 
drogach. Z pomocą Wydzia­
łowi Komuruiikacjri i PZMot 
powinna pe.spieszyć PKS o­
raz wszystkie zaikłady pracy. 
PZMot powin ien nadal mko­
lić swych na.il~h człon­
ków a zakł.a.dy naj'1epszycll 
kiero~ów, którzy pełnić bę­
dą obawiąz.ki inspektorów 
ruchu dvogowego, pomaga­
jąc MO w ujmowanrkt kierow 
ców - chulig.anów i piratów 
drogowych. Wkrótce uka1że 
się nowy kodeks karny <lila 
wszystkich użytkowników 

dróg, który 2lastąpi dotych­
czasowe, przestarzałe prze­
pisy drogowe. 

N<ire ty~kro surowe kary na 
kierowców pijlaków i chuli ­
ganów mogą polepszyć stan 
bez;pieczeństwia. Potrzebna tu 
j'0St beZJ&pornie mą<lrra a-keja 
uświadamiająca, żywsza kon­
trola, dobry film oświiartiowy 
o tema tyce sa.mochodowej -
jia!k to mfało miejsce n.a o­
statn iej narad?Jie w W.RN - i 
bardziej wnikliwy egzamin 
kQI1trolny z przepisów ruchu. 
Te wszystkie środki mogą 
częścio·wo sytuację złagodzić. 
Od samych kierowców jed­
n.ark zależy bez:pieczeństwo 
ich i przechodniów. 

Od kierowcy wymaga spo­
łeczeństwo pełnej odpowie­
dzialności za jego pracę. 
Przechodzień bowiem chce 
poruszać się po ulicach i na 
szosach pewnie i b~cznie. 
LUDMIŁA GUTKOWSKA 

W dnru 23 maja br. szosą 
główną prowadzącą z S iera­
dz.a do Zduń~kiej Woli szla 
Helena Jabllońska. W peWiilej 
chwi'li wyskoczył zza zakrę­
tu brawurowo prowadzony 
samochód i nie panujący nad 
ma~yną szofer najechał na 
idącą kobietę , która domała 
cięi;kich obrażeń ciała. Sw· 
fer za5 dodał gaz;u i uciekł 
zost.aJWiając swoją ofia.rę bez 
pomocy. Swferem tym oka­
zał się Franciszek Pod-siadły, 
zam. w Łodzi, przy ul, Że­
romskiego 85. 

• • • 
Podisiadły opu.."cił żonę ł 

dvroje d'Z'ieci, powstaiwiając 
je be-Ł środików do życia. W 
rezultacie żona, nie mogąc 
dać sobie rady, prreniooła 
s i ę do matlki gos.podarującej 
w pow. sieradmdm na 1,5 ha 
z:iemi. Po pewinym czasie uda 
ło się jej uzyskać drogą są-
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dową wyrok ali r.1enta~ 
na 400 zł miesięcznie, ale 
Pods iadły prowadzący weso­
ły bryb życia z licz.nymi przy 
jac lółkami , n ie myślał trosz­
czyć się o z.a.pewn.ienie bytu 
swym dziecio m. Wkrótce teQ: 
przestał nad5yłać pieniądrre 
na ich utrzyman ie, mimo źe 
były one b. potrzebne jego 
rodzinie, gdyż właśnie w tym 
OkJJ.'€1S le jedno z dzieci zacho­
rowało, a nas•tępnie wskutek 
bralku opieki leka.rnkiej 
zmarło. 

K iedy w lipcu zrcn;pacz;ona 
żona przybyła d'J Łodzi i 
z.wróciła si ę do Podsiadłego 
po P'ieniądze oświadczając 
mu, że będzie dochodzić 
swych praw sądownie, przez 
komorn i'ka, Podsiadły poota­
nowił ją z.albit:. Do tej decyzji 
przyczynił się również fakt, 
że żona była świadkiem prze 
jechania Heleny Jabłońskie]. 

Wiecrorem 17 lhpca, kiedy 
Pod\S iadła wracała na wieś, 
mąż wsiadł z nią do pociągu 
a następnie s.kłonił ją, by wy 
siadła w Lublinku, gdzie z.a. 
bił ją stalową l.yżką do mon­
towania opon samochodo­
wych. Po czym, by upozoro­
wać jej samobójstwo, z.aiiliósl 
ją na szyny. 

Wyrokiem Sądu Wujewódz 
kiego w Łodzi morderca m­
sta.ł skazany na. karę śmier· 
ci. (h) 

Sklepy w poniedziałek 
skieJ", . ~mskiego 76) „Koiuk 'WLOKNIAR~ . (Pr6:;hni- ~S "'1t K~eiu5*i .is 
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Dr REICHER spec 1al· ZAGINĘŁA konces ja na 

I KOMISY sta wenervcme. skórne. sprzedaż napoiów alko-
PABIANICKIE Pici"- !zaburzerual - holow ych skkp nr Bd. 

Starszych księgowych poszukują Zgierskie 
Zakłady Remontu Ma.szyn Przem. Włók. w 
Zgierzu. Zgłoszenia osobiste przyjmuje dzioał 
kadr Zgierz, ul.' Dąbrowskiego 15 711 
w godz. od 8 do 15. 2395-K 

Wychowa.wmynię internatu oraz dozorcę 
dziennego z.a-trudni Technikum Handlowe, 
KsiężY Młyn 13. 6541-G 

WykwaUfilwwa.nych stopka.rzy na auto.maty 
jednocylindrowe oraz dziewia.rzy na. maszy­
ny płaskie (rendęrki płaskie) za.trudnią na­
tychmiast Południowo • Łódzkie Za.kłady 
Przemysłu Pończoszniczego w Łodzi. Zgło­
szeni.a przyjmuje sekcja kadr ul. Brzozo. 
~5~ ~M~ 

Kierownika robót centralnego ogrzewania 
i W. C. ze znajomo.ścią kosztorysowania p il­
nie pos7.iukuje uspołecznione przedsiębior­
stwo w Łodzi. Oferty pisemne składać .,ln­
fonna.eja i Reklama." ul. Piotrkowska. 46. 

6201 G 
OPRA WIONE-- roczn:ki 

„Radioamator" 1946-1955 
spn..ed.am. Węgierska S 
(Za=ew) ~ G 
MOTOCYKL BMW 750 
„Sahara" sprzed.am. Wia 
domość Plac Dąbrow•k'.e 
go 2. m. 9 6218 G 

p~ 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENO'WEGO 8-9. l&-19 Piotrkow- ul. Syrokomli 9 n a na 
ZACHODNIA BL. 41, 'ka 14 zwisko Adam Piecho ta 

P A B I A N I C E, ul. MAJDANY nr 6 TEL. 299-52: maszyny do Dr WOYNO i:;pecjalista zam. w Lodzi. ul. Chro-
tel. 312 szycia „Singer" ?·200:-:-,skórne. weneryczne, ni.- bre go 8 618'.!_Q 

uruchom iły: 4.500. futra damskie roz burzenia płciowe, Nv- ZAGJ~ELA konces ja na 
ne 2.500-;~.400, bla.my fa wotki 7. front 10-11. sprzedaż napojów. a lk,._ 
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~~ :~~=~ił się SPORT ~i :X•)~ i 
centralnych władz piłkarskich 

traktowanie terenu 
teorii i w p~aktyce 

Macosze 
Etyka w 
Reiesłr niedociągnięć rośnie 

Przez kilka długich lat pilka nym kraju przepisami. W tym 
nożna byla u nas kopciuszkiem. wypadku zapomniano widaci o 
Paradoksalnie to wygląda, że etyce. 
s port wywołujący najwiękiSze za­
interesowanie, czynnie upraw:.U- Coraz głośniej słyszy się zarzu-

scypliny sportu niezbyt szcz<:­
śliwje dobrani zost.ali niektórzy 
ludzie. Mogą na ten temat wiele 
także powiedzieć ci, którzy nie 
mogąc dłużej pogodzić się z t3"1ll 
stan.em rzeczy wycofa.li się z 
prac sekcji centralnej, jak up. 
Czarnik czy Szymkowiak. 
Ponieważ jednak piłka jest u 

nas ,,sportem nr I", wydaje s it:, 
że jak najszybciej należy się za­
stanowić nad doborem nowego I 
odpowiedniego aktywu do pre­
zydium SPN GKKF. 

WIESLAW ZALESIŃSKI 

zs Unia 
jednobranżowym 

zrzeszeniem 
chemików 

W najbliższym czasie Zrze­
szenie SJ><>rtowe Unia bljdzle 
7.rzeszeniem jednobrantowym 
(chemików), bowiem pracowni­
cy Służby Zdrowia będą pod­
legać ZS Sparta. W len spo­
sób ZS Unia będzie miała na 
tenmie kraju tylk.o ok. 100 kół 
sportowych. 

W zwlazku z tym ZS Unia 
przechodzi na strukturę dwu­
stopniową, tzn. kola będą pod­
legały bezpośrednio RadziP Gló 
wnei Zrzeszenia. Rady Okrę­
gowe nleqną likwidacji, a pie­
niądze zaos.zczędzone w ten 
soos6b ft,5 mln. zł rocznie) bę 
dą przPmaczone na rorwól kół 
sportowych. 

I w Łodzi zobaczymy 

międzynarodowe zawody żużlowe 
* 
* 

Spóźniony refleks 
Narciarze myślą 
o olimpiadzie 

.t. matorzy żużla nie mogli na 
~ rLekać na brak atrakcy}­
nych imprez w tegorocznym 
sezonie, a już PZMot zapowta 
da, że przyszły sezon będzie 

i·~eszcze bogats~~rro~: 
być sieć miast, 
którym powie­

---~-~ rzona z.ostan~e 
organizacja sze 

regu zawodów międzynarodo­
wych. Tak więc obok Wrocła­
wia, Warszawy, czy Bydgooz­
czy oglądać je ma również 
Łódź, Poznań, K:r.aków, Ryb­
nik itd. 

rozegrania w prz}'"Szłym roku 
oficjalnego meczu międzypań­
stwowego Polska - Francja. 
Ponieważ jednak, podobnie 

jak i w wielu innych poczyna­
niach SPN GKKF ,.refleks" 
był spóźniony, zachodzi oba­
wa, że Francuzi wszystkie 
przyszłoroczne tenniny mogą 
mieć już zajęt~. 

W ramach przygotowań do 
szybko zbliżających s;ę 

zimowych 
!~zysk Olim­
pijskich w Cor 
tina, w najbliż 
szych dniach 
grupa polskich 
skoczków n.ar-

...ł· ciarskich wyje 
.,,. chać ma do 

- A NRD, celem od 

ny przez ponad 100 tys. mlodych, ty o dw,OCh miernikach ~r, ta­
zdrowych ludzi, we wszystkich g<?dnYTI? dla . zawodnikow .tych 
oficjalnych sprawozdaniach był kol, k~ore .maią ~eh obronców 
wstydliwie ukrywany gdzieś z.a w łorue piłkarskich władz ~n­
hokejem na trawie tenisem sto- tralnych 1 surowym dla pozba­
?owym, czy lyż~rstwem figu- wionych ob.rońców. Niewą~pliw1e 
rowym. Nie tylko nie zwracano są„to plot~, ~le przys.lowie m6-
na niego uwagi, ale niemal do- w1. „w .~ażdei plotce Jest trochę 
kłada:no wysiłków aby zahamo- prawdy · 
wać jego rozwój. Dopiero mmej Duże kłopoty z &ennmarzem 

·W trzech grupach walczą 
kandydatki do ligi siatkówki 

więcej przed rokiem nastąpi! 1"1>- ltgowym ma. obecnie centralna Do najbl!ższych mistrzostw 
dykalny zwrot w stosunku do tej s~.kcja, ale równocześnie .do Bel- w siatkówce żeńskiej które 

Poza meczami międzypań­
stwowymi i międzyn.arodowy­

cia grupa rozegra swe elim.1- m1, r~pr~tanci stai:tować ~ 
-:iacje w Tarnow!e dą rowmez w mdywidualnych 

bycia . szeregu treningów na 
skoczniach pokr)"tych mątami 

igelitowymi. 
Natomiast w początkach l•­

stopada spodziewany jest wy­
jaw dalszej grupy narciarzy­
biegaczy i biegaczek, na t'"e­
ning do ZSRR. 

bezwzględnie najpopularniejsz~j g11 na mecze z zespołami klubo- · '- . 
dyscypliny sportu i zaczęto ofi- wymi i to nie najwyższej ja.kości rozpoczną s'.ę . w grudniu. Ji.ga 
cjalnie przyznawać jej należyte ~słano drużynę kadry, zlo:Wną wystartu3e ~uz w p~większo­
rniejsce. z zawodników aż 6 kół zamiast nym składzie 12 druzyn. Do 

z k 'd · · d mistrzostwach świat.a. W związ 
az eJ grupy awans . 0 ku z tym czynione są starania 

ekstrakl~y uzyskaJą dwiP- pier 0 przydzielenie PoL~ce organi­
wsze druzYnY. zacji jednej z eliminacji stre­

Obsadrono długo nie zaji:te jakieg<IŚ zespołu ligow~go, któ- miejsca w lidze pretendują mj 
etaty w wydziale pilki nożnej rego wyjazd nie powodowałby strzowskie drużyny poszcze­
GKKF i wybrano nowe wladze koniec"Zll<IŚci przeło-".renia całego gólnych województw, które 
prezydium SPN. Co prawda po terminarza rorzgrywek I ligi. Słu- walczyć będą o nie w trzech 
dokonaniu tego red. Stan.islaw sznie wM:c eska.pa.tlę tę na ła- grupach w dniach 2-6 liJSto­
Pękala :na lamach warszawskiego mach „Sportu" :naa1Wano „Wy-

Ciekawostki 
łódzkie 

„Expressu Wieczornego" zwracał prawą z a.rm.atą na muehę". pada. 
uw~gę, że właściwie nlc się nie Swieżo jesz.cze mamy w parnię ŁKK~i~~azlnbę;e li z okazji dziesięciolecia Poll-
Z1!11eruło. w na~zych .władzach ci godne pożałowania zajście ja- techniki Łódzkiej rozegrany zosta-
piłkanslt;ich, g~yz w~zli do Tl.tel~ kie miało miejsce w Lodzi na dą udział w nie dziś, 28 bm., na boisku 
pc;>nowru~ ludzie, :1ct6rzy .przec1ez meczu Włókniarza z Polonią turnieju w Le- przy ul. Wólczańskiej 171, mecz 
ki~rowali nas.zą p~ą :r_io~ą wła- (Bytom). Lodzianie najpoważru€j szmie w.raz re piłki ręcznej (7-osobowe składy) 
~me w okresie JeJ .na1w1ęk.szeg~ sze zarzuty stawiali arbitrowi te- startem (Gdy- mlędzv drużyną AZS PŁ a ligo-
upa<lkl:. W obrO!!lle ,,nowef;(o go spotkania _ Aleklsamdro<W,- nia), AZS (P"- wym zespołem Włókniarza. Po-
prezydmm SPN stanęło i·""-o z cptek zawodów o godz. 15.30. 

. . """i czowL Nie wnikamy w ich sł1.1s2: znań). Gwardią „ 
warszawskich pism S""""f.o'w1ych · · 1 Zrzeszenie StaJ w Łodzi zwró-
. ,,,~. nosc a e pamiętamy że począt- (Wrocław), K0-1 gromiąc red. Pękalę z piede- k ' _,_ ' · cilo wreszcie większą uwage na 

• OWQ uu prowadzenia tych :rr.-i- leJ·a-em (Gn- · 
stalu ... ~rgany ~KKF, ~ęło wodów był wyznaCZJOIIly Frą~- ·~ lekkoatletykę I dąty do zorgan1zo 
na dlugie m1esiące dysku&Je na komski z OJs...+.~~. S"""'a •~n rzów) or.az m·- wania liczniejszej sekcil. Z!llosze 
t teni t ~· ~•J•- """"' """ t · nla kandydatów i kandydatek 
en a bawił' jednak w tym czasie we s rzy.ruaml przyjmuje RO ZS Stal przy ni. 

Milczeniem więc ominięto nil'- Francji wraz z drużyną CWKS. . . SzczeCJna i Ko Traugutta 12. Treningi odbywać 
powodzenia kwietniowe naszvch Ponieważ jednak SPN GKKF szalma. Na.ilepszy zes~ siar- się będą pod kierunkiem tren..,ra 
juniorów n.a turnieju FIFA we zapomnialo oficjalnie powiado- k?rek WKKF Łódź - Wlók- Gizelewskieqo. 
~oszooh, któ~ch ~łóW'!IYJ.D po- mi~ ~ederację franCUską o jego n;arz Pabianice rozegra SWÓJ m Kolo Sportowe Zryw przy Te­
"o~em l?YłY m~1ągmęc1a or- WYJeździe, a w dodatku wyjaw turniej w Żyrardowie. gdLie chnikum Samochodowym (Lokator 
gamzacyJne, sla~1utk.o kry~yko- P: Frąckow-;;k:iego 11:1egl opóźnie- obok tej drużyny wezmą u- ska 12) wykonało przedterminowo 
wa.no „ta.ktykę k1el'MWllcłwa mu, rz.ecz Jaisna ze wycieczka d . ł z d . k d zobowiązania festiwalowe objęte 
naszej reprezentaej:i na. pa.mięt- (bo inaczej t,e'go nazwać nie ~a . - yrar owi an a . B11 o- wsJ>Ólzawodnlctwem międzysz'•ol­
nym tegorocznym meczu z Rn- można) zaslużane<>o ~ką-''-~d wlaru ., (Warszawa). AZS Poh- nym. 

"' D . UL<•~ tech k W S rt W ZMP-owskich manzach ie· 
munią w Bukareszcie, nie umia- arbitra piłkarskiego, ograniczyla ni .a arsz.a.wa, pa a siennych zdobyło normy na BSPO 
n? rutle-.i:yci.e wykazać błędów ja- się jedynie do ob6envowania jeti <yrudz~z) . or.az mistrzynie 230 uczestników oraz licznie re­
kie popełniono przy układaniu nego spotkania CWKS w Val.en- Oi.S:z.tyna 1 B1.alegostoku. Trze- prezentowano piędoból lekko-
s~adów naszych _drużyn na iur- ci~es •. I to w okresie gdy w atlr.tyczny. Nallepszymi pięcio-
mej II MISM. Nie zwraca.no n- Lodzi niezbyt fortunnie :zastę;:io- Ze s'wi·a ta bolstami okazali się Piotrowski, 
wagi, że do reprezentacji i k:J- wal go Aleksandrowicz. Kudrzycki, Kaczmarek i Mielczarek, 
dcy powolywa'11o częstokroć za- którzy przodowali we wszystldcb 
wodnjkaw miłych sercom tych, Przykla?Y taki~ m~a ?! Amaitors.ka reprezentacja bo- 11„orezacb masowvch. 
którzy' te składy ustalali, pomi- pr.zytaczac ".",. ru~konczonosc, ,__ d • W niedzielę, 30 bm., godz. to, 
.iając r6wnoeześnfo wielu wari<>- wiele dorzucie by Jeszc:ze mogły "'~ska USA rozegrał.a wa j na boisku Sparty w Pal'ku Ludo· 
ściowych piłkarzy, jak np. kil- S~N WKKF-ów :- OlsztY!la, mecze w Buiropie. W pierw- wym odbęda się zawody Jekkoatle 
ku zawodn:ików z Krakowa. Kielc, Bydg06Zczy i wszystkich szym prz.ie~ w Dubłinie z tyczne, organizowane wspólnie 

prawie pozoistalych województw. I l d. 8 6 ( prze-z ZS Unl.o. · Stal - Sparta na 
Naplywać zaczęły również za- z tego wysuwa się jeden w.n:<r r .an •Lą :l rozegjrono Po zakończenie sE!'Zonu · lekkoatletycz-

żalenia o macoszym traktowa- sek _ szeroko otwarte 'W5t.a.iy dwie walki w w.agach cięż- neqo. 
niu sekcji piłki noinei· przy ~„woJ·e dla piłki nożneJ· p-- kich) w drugim zosta.Ła poko- W ramach zawodów :r.ostanie .,,,... ·~~ ' przeprowadzony dwumecz lekko-
WKKF-ach. Byliśmy świadkami kierownictwo GKI{F, ale równo- n.an.a w Londynie przez Anglię alletyczny pomiędzy zs Zrvw 
iak na jednym z pooiedzeń pre- oześnie do prowad7.ellia tej dy- 6:14. Start. 

fowych tych mistrzostw z u­
działem zawodników Polski, 
Austrii, Holandii, NRD i Cre­
choslowacji. 

Realnych kS1.:t.ałtów nabiera 
równiP.7. projekt żużlowego pu­
charu Europy, w którym we­

'lwvrieslwo, 
które nie cieszy 

Warszawa 
AC Berschoot 7:0 

dlug projektów angielskiej fe- Praebywająca na tournee w 
deracji mot0trowej. startować Belgii piłkarska reprezentac·a 
mają reprezentacje AnglL, Warszawy rozegrała w środę. :!6 
Szwecji Polski i Austrii. bm. na stadionie Hayssels w 

' „ . · k;e Brukseli przy świetle e!ektryct:-N a podstaw ie rozmow Ja · j nym spotka.nie z zespołem Ac 
podczas pobytu C'~KS we Berschoot. Bardzo łatwe swycię 

0 
'FrancJJ . prze- .>two odnieśli pi!karze polscy 7·0 

. .., 1prowadził kie- (2:0). Lupem bramkowym podz.le 
t? ~ rownik druży- Jili się: Cieślik - 3 (jedna z 

~\1 ny wojskowycn karnego), '&rych:zy - 2 oraz 
· Malczewski 7. Pohl (z karn:iego) 1 Ciupa - po l. 
/I prezesem fran- Spotkaniu przyglądało się od!:. 

: cuskiej federn l~ tys. wi~~. którzy 6ei:oec::.­
I cji piłki noż- me okla.sk1':"ali ladne akcie ze-

u 
; . SPN społu polskiego. 
1 ne3, Drugi mecz ro-zegra reprezen-

;1„ .,... • . _ GK~F posta: tac ja Warszawy w Liege z miej­
nowił zwróCJc soowym Royal Club'em 1 list.&­

się do Francji z propozycją pada br. 

RADIO 
PIĄTEK, 28 PAŹDZIERNIKA 

13.10 Muzyka operetkowa. kart z albumu". 18.40 Koncert 
14.10 „Opowieść o pewnym tea- <'hóru Rozgl. Wrocławskiej PR. 
trz.e". 14.30 Feliks Rybicki - 19.00 Muzyka i aiktualności. 19.2:5 
Suita śląska. 14.45 Utwory skrzyp Reportaż literacki. 19.40 Z cyklu 
<'owe. 15.00 „z melodią i pios't.>1- „Kompozytor tygodnia". 20.25 
ką przez świat". 16.00 Kon<'ert Audycja aktualna. 20.40 Muzy­
popoludniowy. 17.00 ,.Z życia ka taneczna. 21.15 „Gorąca z1,._ 
Zw. Radzieckiego". 17.30 (Ł) mia". 21.50 Kronika sportowa. 
Lódzki dziennik radiowy. 17.45 22.00 Retramsmi.sja koncertu eym 
(Ł) Muzyka operowa. 18.00 1~.) fonicznego z Filharmonii Narodo 
Sladem na.szych interwencji.) wej. 22.20 Felieton. 22.30 Kon-

I 18.20 Reinhold Glier - „Sz.e-sć cert d. c. 23.00 Muzyka tanecz:.1a. 

zydium SPN GKKF, przewodru-czący sekcji WX:KF z KO&Zalina ,.. ....................................................................................................... , ....................................................................................................................................................................... __ 

nświadczył, że „stosunek władz Znajomość - jak to zwykle by- j ~--
~~\vzględem: on małomówny, ja roz-

piłkarskich do repre'Zentowanego wa w pociągach dalekobieżnych - W I A • · 
J>rzez niego okręgu jest taki, ja- za.warta z.ostała szybko. Starszawy I a SV . za te w 

f) mowny; on bardzo wysoki, ja, j!lk 
widzicie, nie bardro (z tego powodu 
dowcipkowano nawet u nas: przy­
roda, powiadali, obdarzyła go tą po­
lówką metra, której mnie poskąpi­
ła); on wolał samotność i ciszę, ja 
- towarzystwo i żywą dyskusję. 

ki w okresie międzywojennym 
miały polskie władze ad.ministra-- buchalter z Błagowieszczenska wiózł 
cy· e d trz bp 1 ·" B ' do Moskwy sprawozdanie roczne, w łl k li 
ś~ts1ej O~~ól;acy oje~i:l~y~~ major wojsk OChrofly pogranicza, I li ~rio' o ałr;,r 
zrozumienia spowodował, i;e rodem z Chabarowska, spieszył na 
rr7Jed kilkoma tygodniami poda- studia do akademii, a młody inży-
ło sie do dymisji prezydium SPN nier i jeszcze młodsza kreślarka je-

Swoimi kosztorysami zajmował się 
nie tylko przy pracy, ale i w domu: 

~~~~------wwwww~~~·-w~---~~ pracowników było mało i wypadało 
WKKF Kraków. chali do uzdrowiska - pobrali się 

Najlepiej jednak s.tootmek sek- niedawno, i długa podróż z Komso-
cji centralnej do terenu scha- molska ku brzegom Morza Czarnego 
:-akteryzowal przedstawicielowi 
,.Sportu" (nr 84) przewodniczący była ich podróżą poślubną. 
WKKF Rzesz.ów - Grześkowiak, W czasie jazdy pociągiem bywa 
stwierdzając, ~ .,syhtacja orga- zazwyczaj nudnawo, szuka się Ja-
nizacyjna piłkarstwa w woj. ne- ki.ejś rozrywki. I po<lróżni, jak mo-
srowskim jest ciężka. Nie zna<n:v l" t l" · · sku 
to .fednak, że nie zna.jllziemv z g i. s ara I SH~ rozerwac: w -
nie.i wYjścia, ni~h tvlko SPN pieniu śled:z;ili zmieniające się bły-
GKKF, zamia.st torpedować na- skawi~nie za oknem obrazy, wy~ 
o;u zamierzenia, nd'l:ieli ponu>- biegali na stacjach, by rooprostować 
cy". Do tych słów człowieka od- kości i kupić coś niecoś do zjedze-
i;<>wiedzialnego za soort w daic- nia, rozwiązywali szarady, postuki-
k im Rzeszowie. chyba nie ir7...e- wali na wielkiej walime kamieniami 
ba już nic dodawać. domino i prowadllili nie kończące 

Na pooied7..eniach prezydium 
<'€ntralnej sekcji często mówilo się rozmawy. 
si ę o obowiązującej etyce. Brak Rzecz jasna, młodożeńcy spędzali 
jej zarzuca.no np. działaczom k"" czas nieporównanie weselej od swo-
szalińskiej GwaTdii, którzy w ich towarzyszy podróży. Godzinami 
n leświadomości zezw()liJi na u- wpatryw·ali się w siebie, szeptem 
dzial w swej drużvn'e trzecioli-
gowej dwom zawodnikom, któnv wymieniali serdeczne tajemniGe, ca-
upn.ednio rozpoczęli m istrzo-;tv.'O bwali się ukradkiem. Któregoś dnia 
w B-klasowej Gwa!"dii (Jelenia wieczorem, major i buchalter, przy-
Góra). glądając się szczęśliwej parze, gra-
Równocześnie jednak pomitu~- jącej na górnej półce w karty (staw-

to milczeniem udział Norkow- b 
skiego 11 z Gwardii (Bydgoszcz) ką były drobne, sre rne monety), 
w drużynie stołecznej Gwarclli nawiązali taką oto liryc:zmą rozmo-
w rozgrywkach o Puchar Euro- wę: 
py, pomimo, i'ż regulamin. tej - To dobrze, gdy ludzie schodzą 
imprezy wyraźnie mówi, że mo- . 
gą w niej brać udział zawodni- się nie przypadkowo, lecz z . miłości 

Tak... Dobrze, kiedy ludzie , 
schodzą się, poważnie myśląc o ro­
dzinie, o tym, że przyjdzie im ze 
sobą przeżyć całe życie - poparł 
go buchalter. - Niestety, często by­
wa inaczej: przypadkowe spotka­
nia, związki nietrwałe ... 
M>odożeńcy wymienili spojrzenie, 

które mówiło, że ich miłość - to 
miłość na całe życie. Nina (takie 
było imię młodej kobiety) doszła do 
wniosku, że zarówno majora jak i 
buchaltera trapią jakieś troski ro­
dzinne i delikatnie zapytała o to. 

- Nie, u mnie wszystko w po­
rządku - uśmiechnął się major. -
Z żoną żyję dziesięć lat, córka roś­
nie, uczennica. Wszystko· normalnie. 

- A u was? - spytała Nina bu­
chaltera. - Coś jakbyście posinut­
nieli. 

- A tak, przypomniałem sobie 
swoją ro<i~nę. I dlatego właśnie 
smutno mi na duszy. Przed dwoma 
dniami wyjechałem, a już stęskni­
łem się ... 

- Ze też zachciało się wam takich 
niewesołych rozmów - wzruszyła 

ramionami Nina bawiąc się 
nymi od męża drobniakami. 

wygra- mu ciągnąć za trzech. Siedzi do głę­
bo~iej nocy, kręci arytmometrem, na 
liczydłach stuka, suwakiem manipu­
luje. Kiedy jedna ze srebrnych monet 

stoczyła się pod nogi buchaltera, po­
wiedział on: 

- Czyż rzadkie są wypadki, gdy 
ludzie nie cenią miłości, rozimieniia­
ją ją na drobne? 

- Znacie taki właśnie wypadek? 
- zapytała Nina, spoglądając z gó-
ry na buchaltera. 

- Owszem. Jeśli chcecie mogę o­
powiedzieć pouczającą historię ... Ot, 
chociażby o srebrnej monecie. • 

- O tej, którą trzymam w ręku? 
- ironicznie spytała Nina. 

- Nie, o innej - uśmiechnął się 
buchalter. 
Pociąg mknął, sapiąc I gwiżdżąc. 

Gęsty gr.anat oblekł obrazy przesu­
wające się za oknem. Buchalter roz­
począł swoją opowieść. 

- .. . Przed kilkoma laty zdarzyło 
mi się pracować na budowie pew­
nej wielkiej fabryki. Mieszkałem po­
czątkowu w domku współpracowni­
ka, inżyniera-kosztowoa Łapina. By­
lismy przyjaciółmi, choć rói;niliśmy 
się jeden o<i drugiego pod każdym 

W domku inżyniera podobało mi 
się: ciepło, spokojnie, przytulnie. 
Zona jego Ma·ria Wasiliewna, mło<ia 
nauc-zycielka, lubiła poromlawiać, 
pohałasować, pośpiewać, podokazy­
wać ze swuim chłopaCZikiem, zadzi­
wiająco do niej po<lobnym i z ry­
sów i z temperamentu. Przy całej 
swojej ruchliwości przyzwyczaiła się 
do małomówności i spokoju męża i 
umiała nie przeszkadzać mu w za­
jęciach ... 

- Wszystko jasne: mło<ia nauC'Ly­
clelka zakochała się w towarzyskim 
buchalterze - przerwał inżynier z 
gornej półki, a Nina potakująco 
skinęła głową. 

- No i nie zgadliście. Ja w tej hi­
storii odgrywam rolę drugoplanową 
- zaprzeczył buchalter. - A jak 
zacmiecie kpić, nie będę opowiadał. 

Inżynier milcząc pogroml żonie 
palcem, a ona wyciągnęła rękę i po­
gl askala go po głowie. 

(c. d. n.) 
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